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A. Slezevicius o wizycie w  Kijowie

U / i l e ń s k i

Goście z Suwałk

i

Adclfas SleżevKiu3 
w óę, ie podpisana w 

P S „jędzy Litwą | Ukrainą 
H  I  wolnym; handhl nie 
STaBywiznie gospodarkę 
C d e  też pozwoli jej zamor- 

u J rŁ monopoli ro­
sa iskich. W następnym tygodniu
\m  m m udadz* sią praedsta-
■ą ^ele Ministerstwa Przemysłu i 

itodfc, którzy sprecyzują dzie­
nny współpracy.

™ r Delegacja litewska pod -prze- 
mdnidwem premiera podczas 
potkania z premierem Ukrainy 

feńnirism Kuczmą i niektórymi 
tpWikami Jego gabinetu omówią 
i) osadnicze kwestie ukraińsko - 

współpracy gospodar-

J  ŚiaffltująG obecne wyniki 
■feyty, A. Sjeżeyićius powiedział 
Ina konferencji prasowej, że w 
ukosie handlu zagranicznego 
I  Litwy na Ukrainę przypada za- 
B̂ wie 4,5 proc. Zdaniem przy- 
■łódców rządów Litwy i Ukrainy,
■Se odzwierciedla to możliwości 
jppodarczych stron. Bardzo 
■dobre są perspektywy ich roz- 
IłOjŁ

Ukrainę bardzo in teresu ją  p e r. 
spektyw y budowy term inalu naf­
towego n a  Litwie oraz możliwo­
ści partycypow ania w  opanowa­
niu jeg o  mocy, jak  i rafinerii w 
M ożejkach. U kraińcy chcieliby 
przyczynić się do rekonstrukcji 
portu handlowego w  Kłajpedzie, 

spodziewają się w  przyszłości 
realizować część swego importu 
przez K łajpedę. P rem ier nadm ie­

nił, że tym  zainteresowana jest 
również Litwa, zam ierzająca 
zwiększyć m oce przeładunkowe 
portu z 5 min ton  aktualnie do 
2—3-krotnie większej skali.

Odpow iadając na pytania, w 
jakich dziedzinach m ogłaby się 
urzeczywistniać litewsko-ukraiń- 
ska współpraca gospodarcza o- 
raz rozszerzać handel, prem ier 
•powiedział, że, jego  zdaniem, 
powinny być przede wszystkim 
preferow ane przem ysł radioelek­
troniczny, maszynowy, szczegól­
nie m aszyn rolniczych, hutn ict­
wo, przem ysł petrochemiczny, 
handel artykułam i spożywczymi. 
Podkreślił, że w  realizowaniu u- 
mowy o wolnym  handlu więcej .

in icjatyw y pow inny wykazywać 
podm ioty gospodarcze Litwy,

W ięzi podmiotów gospodar­
czych Litwy i Ukrainy, powiedział 
A. SleżevLćiuSi powinny ułatwić 
porozum ienie w  spraw ie w zaje­
m nych rozliczeń stron. Bęazie o- 
no niebawem  zdetalizowarle na 
konsultacjach bankowców. Prócz 
tego Ukraina w  podpisanym 
porozum ieniu zobowiązała się 
zlikwidować zadłużenie dla Li­
twy, k tó re  obecnie wynosi około 
40 min litójw.

Podczas w izyty podpisano u- 
m owy o w spółpracy Litwy i Uk­
rainy w  dziedzinach ( oświaty, 
nauki i kultury, jak  też o ' 
zwalczaniu naruszycieli. ustaw 
celnych. W  ich realizowaniu, 
powiedział A. Śleżevićius, pomo­
że ambasada litew ska na Ukrai­
nie. Rząd ukraiński przydzielił jej 
już  gm ach w  centrum  Kijowa. 
Ewentualnie, znajdą tu  również 
lokum  działające na Ukrainie li.

. tewskie wspólnoty narodowe, 
którym  pomoc przyrzekł prem ier 
ukraiński Leonid Kuczma.

tELTA)

[Rozmowy 
■w sprawie

5 '""■* ambasadzie llte- 
1 7  Moskwje rozpoczęło się 
- 'P ł o w y c h  delegacji 

F ^ a l iy S ? 1. Rosii i Litwy.
Jflf Projekt mię-

|  Kytcimf80 &  w  spra-
I n S k ?  i S i pp  poi ' itCT? kiej przewód- 
l'®Movas rnJ ^ .  Sejm Virginijus 
I 4* ~  afflbasa-

•tadMw. Na spotka-

litewsko-rosy j skie 
wycofania wojsk

n ie . delegacji zgodnie z  porozu­
mieniem stron przeznaczono jeden 
dzień, jednakże zgodnie z  wia­
domościami, jak ie  -ELTA otrzy­
m ała z Moskwy, może być ono 
kontynuowane następnego dnia.

Do południa delegacje  rozpa* 
trzyły tylko k ilka kwestii proje­
k tu  układu, W  czasie przerwy 
odbywały się konsultacje.

Na posiedzeniu popołudnio­

wym, według wiadomości nieofi­
cjalnych, pogląd stron n a  podsta­
wową kwestię układu dotyczącą 
odszkodowań Litw ie stra t nie u- 
legł zmianie.

Ja k  poinformowała agencję 
ELTA sekretarka ambasady litew­
skiej N atalia Boganowa, delega- 

. cje  .spotkały się jeszcze raz przy 
Stole rozmów wieczorem o  go­
dzinie 20  czasu moskiewskiego.

[świadczenie Isakowa
IBBHz U tw ą | 

[ E K  że ^ ^ z y ł  dzień.
■ C M  ii

■ C  1 łe odro-

i S ^ e n i .  <<„ prppono- Ł rJ>  Zdanui • P°r°zumie- 
sa nie I  do 

Isakow

twierdzi, że jest to efekt wpły­
w u opozycji litewskiej, próba 
W ilna udaremnienia podpisania 
przygotowanego juz  dokumentu. 
W cześniej również Litwa ' nie 
śpieszyła z podpisaniem tego po­
rozumienia, sądząc, że całkowi­
cie wystarcza podpisanego har­
monogramu wycofywania wojsk, 
który Rosja realizuje. Jednakże 
podkreślił Isakow, podpisane po­

rozumienie prawnie udokumento­
wałoby proceS' wycofywania. 
Prócz tego przewidziano w  nim 
mechanizm realizowania niektó­
rych ważnych dla Rosji ustaleń, 

op. ochrona socjalna wojskowych, 
którzy przeszli na  emeryturę. Do 
M oskwy przybyła litewska dele­
gacja państwowa. Jesteśm y goto. 
w l z nią rozmawiać, ale nie za­
mierzamy zmieniać i zniekształ­
cać tekstu porozumienia, nad­
mienił Isakow.

(RIA—ELTA)

ar̂ e „A nastasisa“ na L itw ie
J S S j 1 odbyt,, S  5  w «edzi-
JSaA®®i«tri,  ̂ \ J con*erenc)a 
ł C  A S S te  ^ o w i a  m wy
l l S ^ ”W ! i lnl!ler Praed-

Shipsf* d y rek to ra  
J N b  Dyer.

r(̂ amami milo-

I : ° 4  ^  Watek „A-
w iP“  statek ten 

’̂ v KkiPedfiie.
H statku milo-

sierdzia leczą pacjentów, głów­
nie dzieci, w  Kłajpedzie, nato­
miast oftalmolodzy razem z na­
szymi specjalistami przez tydzień 
będą pracowali w  klinice ocznej 
w  Kownie. Lekarzy z  „Anasta- 
sis", jak powiedział m inister J. 
Bredikis, bardzo zadziwiło uzę­
bienie naszych dzieci: ogromnie 
zaniedbane. Ta uwaga gości, zda­
niem ministra, będzie jeszcze je ­
dnym bodźcem do dalszego uma­

cniania profilaktyki. Nasza opie­
ka oftalmologiczna jest zacofana 
głównie z  tej przyczyny, że nie 
mamy nowoczesnych aparatów 
laserowych. Dysponuj ąc nimi mo­
glibyśmy również sami robić to, 
co lekarze z  „Anastasisa" po­
wiedział minister.

Pani S. Dyer wręczono list 
dziękczynny Ministerstwa Zdro­
wia Litwy.

(ELTA)

Na zaproszenie W ileńskiej Ra*- 
d y  Rejonowej w  dniach 4—5 
-sierpnia gościła w  W ilnie dele­
gacja województwa suwalskiego 
z  wojewodą Cezarym Cieślukow- 
skim.

4 sierpnia w  M inisterstwie 
Gospodarki delegacja suwalska o- 
mówiła perspektyw y pracy Pol- 
sko-Litewskięj, Izby Gospodarczej. 
Izba ta ' z  inicjatyw y Litwinów 
polskich założona została w  lip- 
cu 1992 r., a  na  Litwie zarejes­
trow ana w  lutym br. Izba rozlo­
kowana jest w  Suwałkach i Ma- 
riampolu. M a służyć przedsiębior. 
com i przemysłowcom obu k ra­
jów  operatywną informacją ze 
sfery gospodarki i  biznesu. 
Członek zarządu iżby, dyrektor 
zarządu województwa suwalskie­
go Edward Przytuła powiedział, 
że informacja ginie w  drodze do 
Litwy. Łączność byłaby lepsza, 
gdyby w  W arszawie i W ilnie 
działały przedstawicielstwa tej 
izby gospodarczej. W  Suwał­
kach przystąpili do pracy nowi 
kierownicy tej izby: prezydent 
Lucjan Krupiński i  dyrektor Ma­
riusz Salamon.

W ojew oda suwalski C. Cieślu- 
kowski proponuje założenie 
spółki „Międzynarodowe Targi 
Suwalskie", periodyczne wyda­
wanie informatora biznesu dla 
obu krajów , projekt edycji po­
dobnej do wydanej na Litwie o- 
raz arbitraż izby gospodarczej, 
któryby rozstrzygał spory przed­
siębiorców związane z nieprzes­
trzeganiem kontraktów. E. Przy­
tuła zaznaczył, że brak operaty­

wnej informacji bardzo utrudnia 
porozumienie się co do udziału 
przedsiębiorstw i firm w targach 
handlowych, organizowanych na 
Litwie i w  Polsce. Np., na  tar­
gi „Verslas 93" („Przedsiębior­
czość 93*'), k tóre mają być ot­
warte we wrześniu br. w W il­
nie swój udział zgłosiła tylko 
jedna firma poiska, inne pows­
trzymały się z przyczyn finan­
sowych, które mogły być usunię­
te.

W ojewoda C. Cieśłukowski za­
znaczył, iż Polska dla przejścia 
granicznego w  Budzisku przez, 
naczyła w tym roku 6 min USD 

.pięciokrotnie więcej niż dla 
innych przejść granicznych. J e ­
go zdaniem przejście w Kalwa­
rii powinno mieć taką przepus­
towość jak, to  jest po stronie 
polskiej, gdy tymczasem jest zna­
cznie mniejsze. Wojewoda twier­
dzi, że na pograniczu ubyłoby, 
mniej problemów, gdyby ustawy, 
celne Polski i Litwy były jedno­
lite, zgodne z ustawami celny­
mi na Zachodzie. Zanim jeden 
kraj ogranicza wwóz towarów, a 
drugi wywóz, nieuchronne jest 
podwójna kontrola i strata cza­
su.

Goście z Suwałk są przekona­
ni, że Polsko-Litewska Izba Gos­
podarcza otwiera -przed przedsię­
biorcami obu krajów  nowe ryn­
ki również w Kaliningradzie i  
na Białorusi.

Wczoraj delegacja wojewódz­
twa suwalskiego gościła w rejo-* 
nie wileńskim

(ELTA)

Prezydent Niemiec odwiedzi Litwę
Przewodniczący Sejmu Repub­

liki Litewskiej Ceslovas Jurśenas 
5 sierpnia przyjął ambasadora 
Niemiec na Litwie Reinharta 
Krausa na jego prośbę, poinfor­
mował ELTA rzecznik prasowy 
Sejmu. .

Przedstawiciel Niemiec poinfor­
mował szefa parlamentu o prze­
widzianej wizycie na Litwie pre­

zydenta federalnego RFN -Richar­
da von Weizackera. Planowana 
jest na 21—22  października br. 
Szef państwa RFN odwiedzi ró­
wnież Łotwę.

Przewodniczący Sejmu Repub­
liki Litewskiej oraz ambasador 
RFN omówili też inne aspekty 
stosunków litewsko-niemieckich.

(ELTA)

O kredytach na zakup zboża
4 sierpnia w Banku Litewskim 

odbyło się spotkanie kierowni­
ków największych banków kra­
ju, przedstawicieli ministerstw 
rolnictwa, finansów, goąpodarki. 
Była na nim mowa o możliwoś­
ci banków kredytowania przed­
siębiorstw przetwórstwa zbożowe- 
Igó oraz gwarancjach zwrotu kre­
dytów. Jak  podaje Departament

Informacji Banku Litewskiego, na 
naradzie minister rolnictwa Ri- 
mantas Karazija poprosił do Koń­
ca* żniw co najmniej o milion li­
tów (potrzeba miliafda) na wy­
nagrodzenie rolnikom za tego­
roczny plon zbóż, który w tym 
roku ma stanowić 2,5 min ton.

(ELTA)

A. Brazauskas kontynuuje urlop
Prezydent Republiki Litewskiej 

Algirdas Brazauskas udał się na 
dalszy urlop, który przerwał z 
powodu pilnych spraw. Poinfor­

mował o tym ELTA rzecznik pra- 
i sowy prezydenta.

(ELTA)
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Z Polski
EWAKUACJA ROSJAN Z

REMBERTOWA: MOŻE ZA 
GODZINĘ, MOŻE DO KOŃCA 

BIEŻĄCEGO ROKU

Możliwość opuszczenia w 
czwartek terytorium Polski przez 
Brygadę Łączności Specjalnej 
wojsk Federacji Rosyjskiej s ta­
cjonującej w Rembertowie jest 
bardzo prawdopodobna.. Decyzja 
ągpże zapaść ,,za godzinę, a ‘mo­
że do końca roku" i jest uzależ­
niona od stanowiska rządu pols­
kiego — poinformował PAP 5 
bm. Michaił Kirijew, Tzecznik 
prasowy wojsk rosyjskich w  
Polsce.

Strona rosyjska oczekuje od 
rządu polskiego, że 30-osobowa 
misja specjalna, m ająca nadzo­
rować tranzyt wojak z Niemiec,

• zostanie umieszczona poza bu­
dynkiem ambasady Federacji Ro­
syjskiej w W arszawie. „Oddział 
przygotowany jest do wyjazdu, 
jeszcze stoi na torach w  Rem­
bertowie i oczekuje na decyzje 
dowódcy — gen. płk. Leonida 
Kowalowa" — powiedział ■ Kiri­
jew..

POKRZYWDZENI OJCOW IE 
TEŻ M A JĄ  SW OJĄ 

„SAMOOBRONĘ"...

Obowiązujące przepisy praw ne' 
i opinia społeczna w  naszym 
kraju  jednostronnie preferują 
przyznawanie niemal wyłącznie 
matkom praw  opiekuńczych nad 
dzieckiem w  przypadku rozpadu 
rodziny opinię taką wyraził 
w  rozmowie z  dziennikarzem
PAP Prezes W ielkopolskiego Od­
działu Stowarzyszenia . Obrony 
Praw Ojca, Leszek Knaupe.

Działające od czterech lat 
Stowarzyszenie pomaga, ojcom, 
któryni rip. mimo w yroku sądo­
wego utrudnia się  po rozwodzie 
późniejszy kontakt z dzieckiem, 
lub samo postanowienie wym ia­
ru  sprawiedliwości jest ocenia­
ne przez nich jako  krzywdzące. 
Bywa jednak, że po  pomoc zgła­

szają się także matki. „Przede 
wszystkim chcemy  ratować mał­
żeństwa przecl rozbiciem, kieru­
jąc się dobrem dziecka, dlatego 
wszystkim potrzebującym  stara­
my się udzielać nie tylko porad 

i opieki prawnej, ale zapewniamy 
też kontakt z psychologami i in­
nymi specjalistami, zajmującymi 
się sprawami rodziny ' 1 — stw ier. 
dził L. Knaupe.

Jego zdaniem coraz więcej o- 
sób zgłasza się  po pomoc zarów­
no do centrali Stowarzyszenia w 
W arszawie, jak  i do istniejących 
j,uż oddziałów w  Bielsku-Białej, 
Bydgoszczy, .Gdańsku, Łodzi i Po-: 
znaniu-. „Na- razie, dzięki 
naszej in terw encji już  17 
ojców odzyskało swe dzieci. N a­
tomiast nowym  zjawiskiem  jes t 
rosnąca liczba kobiet z wyższym 
wykształceniem, które dążą do 
rozbicia rodziny, mimo, że nie 
są w  stan ie  oficjalnie um otywo­
w ać swego posunięcia" — powie­
dział pan  L. Knaupe.
CORAZ WIĘCEJ STUDENTÓW 

W  UCZELNIACH 
-NIEPAŃSTWOWYCH

W  m inionym roku akadem ic­
kim w  18 uczelniach niepaństw o­
wych w Polsce kształciło się  po­
nad 17,8 tys. m łodych ludzi, tj. 
3,5 proc. ogólnej, półmilionowej 
rzeszy studentów  — inform uje 
GUS w  swym  najnow szym  ra­
porcie o szkolnictw ie wyższym. 
W  roku 1993/94 nowo pow sta­
jące  uczelnię przyjm ą dalsze ok. 
10 tys. osób i będą kształcić co 
nąjm nieł 5 proc. ogółu studen­
tów.

W  końcu czerw ca br., według 
danych MEN, było  już  zarejes­
trow anych 20  p ryw atnych uczel-. 
ni wyższych, nie licząc 7 szkół 
wyznaniowych.

W  roku akadem ickim  1991/92 
10 uczelni niepaństwowych 
kształciło ty lko  3 proc. z 428 tys. 
studentów. Jęsien ią  br. liczba 
uczelni pryw atnych (przygotowu­
jących głównie specjalistów  za­
rządzania, ekonomiki, inform aty­
k i i tp. kierunków , zgodnie z za­
potrzebowaniem  zwłaszcza sekto­
ra  pryyjatnego, przekroczy praw ­
dopodobnie-30.

Nowiny z WNP
AMERYKANIE ZDECYDOWANI INTERW ENIOW AĆ 

W  łiG N f LK TA C H  W  B. ZSRR 
Stany Zjednoczone zdecydow ały się interw eniow ać dyplom aty-, 

cznie w  ̂ konfliktach regionalnych na teren ie  byłego  ZSRR ^ p o ­
dał w e czwartek dziennik „W ashington Post". M a to  zapobiec 
zdestabilizowaniu władcy w  Rosji.

Główni doradcy prezydenta USA Billa Clintona ds. 'bezpieczeń­
stw a narodowego zgodzili s ię również poprzeć szerszą rolę sił po­
kojowych ONZ*w operacjach na całym  świecie.

Poprzez .swą m ediację na  terenach  byłego ZSRR, Am erykanie 
Chcą odwrócić zagrożenie, jak ie  stanow ią dla prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna konflikty zbro jne w Gruzji, Tadżykistanie i A zer­
bejdżanie. Napięta sy tuacja jes t też w Mołdowie, k ra jach  bałty­
ckich-i w samej Rosji.

Strona am erykańska chciałaby, aby  ich p lan  •zapobiegł również 
narastan iu  napięcia na1 południu Azji, co mogłoby doprowadzić 
do rosyjskiej interw encji w ojskowej.

Zdaniem „W ashington Slosst", sekretarz stanu W arren  Christop- 
her mianował obecnego zastępcę am basadora USA w M oskwie 
Jam esa Collinsa —  koordynatorem  ds. regionalnych w  byłym  
ZSRR. Collins m a podlegać ambasadorowi ds. byłych reptoblik ra­
dzieckich Strobe'owi Talbotowi:

. A m erykanie chcą użycia sił pokojowych ONZ w rozwiązywa- 
‘ niu konfliktów w  byłym  ZSRR. Ich zdaniem  siły t e  lepiej s ię do 

tego’ n adają  niż oddziały rosyjskie, traktow ane czasem w rogo w 
różnych republikach. A m erykanie uważają, że również ich jedno- 
stki mogłyby pod flagą ONZ uczestniczyć w  tych operacjach. 1 

NIE ROZWIĄZANO PROBLEMU INGUSKICH UCHODŹCÓW 
Szelf służby prasowej tymczasowej adm inistracji w rejonie  kon- . 

fliktu osetyjsko - inguskiego Ju rij  Rubliowski, oświadczył, że 
trójstronna kom isja zajm ująca się problemami uchodźców n ie  uz­
godniła w  środę, do których  wiosek osetyjskich m ają  w racać 
uchodźcy ihguscy.

Postanowiono powrócić do problemu na kolejnym  posiedzeniu 
komisji, k tóre odbędzie się po 10 sierpnia. Tegoi dnia Rada N a j­
wyższa Osetii Płn. m a rozpatrzyć wspólny apel prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna i premiera* W iktora Czetnom yrdina w sprawie 
uregulowania korifliktu osetyjsko - inguskiego.

UKRAIŃSKIE PARTIE ZA STWORZENIEM 
UNII GOSPODARCZEJ 

Partia Pracy i Obywatelski Kongres Ukrainy w ystępują o  stwo­
rzenie Unii Gospodarczej łączącej Białoruś, Ukrainę, Rosję i inne 
kraje W spólnoty Niepodległych Państw.

W  wydanym w  środę oświadczeniu napisano, że obecnie jest 
już całkiem widoczne niepowodzenie polityki izolacji prowadzo­
nej przez poszczególne k raje .

P artia Pracy uchodzi na Ukrainie za. partię „czerwonych dyrek- 
' torów". Jej pierwszy przywódca W alentyn Landy.k‘ przez wiele 

, lat kierował zakładami „Nord" w  Doniecku, produkującym i m.in. 
lodówki. Obecnie Landyk jest wicepremierem Ukrainy ds. współ­
pracy gospodarczej z zagranicą i inwestycji.

Obywatelski Kongres Ukrainy znany jest z prorosyjskich sym ­
patii, dość mocno rozpowszechnionych we wschodniej Ukralnife, 
W ystępuje on za autonomię Donbasu, co dałoby regionowi moż­
liwość bliskich związków z 'Rosją.

Okno na świat
Z D O N IESIEN  PA P

B o ś n i a

IZETBEGOVIĆ PR O PO N U JE  R EPU B LIK Ę 
M UZUŁM AŃSKO-CHORW ACKĄ '

Prezydent Bośni i Hercegowi­
ny A li ja  Izetbegović zapropono­
w ał utworzenie wspólnej repub­
liki muzułmańsko-chorwacki ąi w 
ram ach nowego państw a bośniac­
kiego.

„Zaproponowałem  prezydento­
wi C horw acji Tudjmanowi, by

przyszłe republiki chorwacka i 
bośniacka w ram ach unii repub­
lik  Bośni i Hercegowiny stano­
wiły połączone terytorium  od 
A driatyku do rzeki Sawy, na 
granicy, z Chorwacją*' — powie­
dział Izetbegović.

WYMIANA O G N IA  W  SA RA JEW IE

Radio zagrzebskie podało, żę 
w  czw artek rano  doszło do' -wy­
m iany ognia arty lery jsk iego  m ię­
dzy siłam i chorwackim i a  Serba^ 
mi z  enklaw y Krajina. W edług 
tych  informacji, Serbowie j p rze­
prowadzili a ta k  arty lery jsk i i  ra ­
k ietow y na pozycje arm ii chor­
w ackiej wokół m iasta Gospic.

O d środy, wieczór do czwart; 
k u  rano  n a  Gospic spadło ponad-  
100 pocisków, k tó re  zraniły  trzy 
osoby i  pow ażnie uszkodziły cy­
w ilne obiekty. Siły chorw ackie 
odpowiedziały ogniem.

Je d n a  osobą została ranna pod­
czas w ym iany ognia w czw ar­

tek  rano  w  rejonie  Ogulin. Ost­
rzeliwano także miasto Karlovac.

Napięcie między obu stronami 
wzrosło ponownie w ubiegłym 
tygodniu, kiedy  Chorwacja odstą­
piła- od uzgodnionego pod auspi­
cjam i ONZ porozumienia, zaś 
Serbowie ostrzelali w  odwecie 
lotnisko i most pontonow y w 
M asleńicy.

W  sąsiedniej Bośni, w  oblężo­
nym  Sarajew ie panow ał w 
czw artek  rano spokój, zaś m inio­
nej nocy słychać było sporady­
czne strzały z broni m ałego ka­
libru i dział przeciwlotniczych.

Bliski Wschód
IZRA EL — O W P

Izraelski m inister ds. środow i­
ska Jo s i Sar id spotkał się przed 
k ilku dniam i w JC airze z  Nabiłem  
S zaathem ,, czołowym działaczem 
O rganizacji W yzw olenia Palesty­
n y  (OWP), blisko związanym  z  
szefem OW P Jaserem  Arafatem ;

W edług rozgłośni Wojskowej w  
Jerozolim ie, spotkanie odbyło się 
potajem nie nocą, feeż w iedzy am­
basady Izraela w  K a irze , ' a le  z 
przyzw oleniem  pr&m£era ICchaka 
Rabina. T rw ało k ilk a  godzin. N a­
b ił Szaath pytany  przez radio iz­
raelskie o  potw ierdzenie spotka­
nia, odm ówił rozm owy.....

Jossiem u Saridowi, k tó ry  nale­
ży do lewicowej koalicji M erec

•towarzyszył — według radia — 
ko lega  p a rty jn y  i poseł Dedi Cu- 
ker.

W  ostatnim  czasie czołowe 
dzienniki izraelskie donosiły już  
dw ukrotnie o  potajem nych spot­
kaniach czołowych postaci w  rzą­
dzie izraelskim z przedstawicie­
lam i OW P. W edług dziennika 
„Jedijo t A chronot" z  16 lipca, iz­
raelski m inister spraw  zagranicz- 

, nych  Szimon Peres spotkał się na 
początku lipca w  Egipcie z  in­
nym  czołowym działaczem OWP 
M ahmudem  Abbasem. A  w ed­
ług dziennika „Haarec" z  12 lip­
ca  rząd izraelski prowadził pota­
jem ne rokowania z kierownict­
wem OW P w  Tunisie.

C H R IST O PH E R  PRZYW IÓZŁ DOBRE W IEŚCI

Prem ier Izraela Icchak Rabin 
oświadczył w  czwartek dzienni­
karzom, po godzinnej rozmowie 
z sekretarzem  stanu  W arrenem  
Christapherem , ze „przywiózł on 
pew ne dobre wieści". D odał-je­
dnak, iż „jest to tylko początek 
— przed nami jeszcze długa dro_ 
Ra".

Christopher, ... k tóry  dzień 
wcześniej rozmawiał w Damasz­
k u  z prezydentem  Syrii Hafezem 
el-Asadem, a także ;  przywód­
cami libańskimi, w  czwartek '—

pgEzed rozmową z  Rabinem 
spotkał się niespodziewanie 
Jerozolim ie z wybitnym  palestyń. 
skim działaczem Fajsalem al-Hu- 
sejnim.

„M yślę r—• powiedział Christo­
p her w obecności Rabina że 
proces pokojowy został uratowa­
n y  i jest z  powrotem na swoim 
torze". Dodał, że jest „pod w ra­
żeniem poważnego zaangażowa­
nia wszystkich stron, z którymi 

. się spotkał podczas swej podró-

Z e w s z j  

po troN
DYMISJA § 1  

M IY A Z ^ W

Rząd Japonii*? ^  
go stał premier 
podał się w  c z ^ j g l j  
dymisji. W  ciągu T l i  
ment wybierze! n ow 1!  
rządu. ^ 1

A gencja DPA I  
dym isja gabinetu 
czy praw ie 38-lefay , J j |  
dzielnych rządów1 
no-D em okratycznej^B 
n a  większość, w 
wchodzi 8  partii, Dom?! 
urząd p rem iera jB j^P  
rihiro Hosokawćtf

BELGOWIE OdJ  
HOŁD ZMARŁ® 

MONARSZE]
Ok. 50 tys. Belg6* 

ło się w  czwartek u* 
pałacem królewski^M 
aby oddać ostatni how 
wi Ba udouinowi, który 
niespodziewanie w 
kudziesięcioosobowyna^M 
udawali się do sali, 
spoczyw ają zwłoki.

Pałac k ró lew sltijjjzJH  
warty do piątku w ie^^B 
wprowadziła pociągi skI  
zniżki dla o só b :~ ^^^W  
wziąć udział ;w urocn^H 
żałobnych w BrukselL 

Pogrzeb Baudo.uina f l f l  
się w  sobotę, a zap o ci 
nowego monarctfwL ^  H  
zapowiedziana na porne® H

AMERYKANIE 
N IE INTERESUJĄ 

WIADOMOSCUl 
Z ZAGRANIC

Niewielu Amerykana*
. su je  się wiadomokonii 

rżeniach zachodzącydii^B 
k rajach  — wynika z 
publikowanego we siak* 

Tyłko 7 proc. ankiśiB* 
śledziło z uwagą tokjj&H 
kanie siedmiu najbaidzsM 
mysłowionych krajów 
19 proc. respondeńlóf^H 
je  się w y d a r z e i^ ^ p l l f l  
gosławiL 

Sondaż wykazałaś 
- Amerykanów interesuj* ̂ L 

wódziami na środkowy*
• rizie kraju, 44 proc. 

ciem problemu 
hom oseksualistów-^ |  
proc. rozwiązania!^ 
nych prchlemóy^gjB

|  . 12 ŚMIERTELNI^ 
O FIAR KATASTJfB 

d rogow ej p

Co najmniej s12 ] 
n a  m iejscu w  czasie
drogowgj, spowodowali
czwartek, przez J  
skiego kierowcę- 

Do tragedii dastło I  
strądzie pod Manil4 
miejscowości Calump-* 
n y  kierow ca j ś m i e c ^ ^  
wyścig z  kierowcą nii 

Doszło dó czołoW®P^M 
nia śmieciarki i  
pojazdami, j a d ą c y m i p r  
strony. Zginęły Pas^ l P ,ł, 
tych  pojazdów. 13 
ło obrażen ia.?J. ..

P ijany kierowcą 
sca wypadku. U cieW °^M | 
jego k o m p an ó v ^ H

4 ZABICI I 3
k a t a s t r o w i 

l o t n ic z e1^
Cztery osobyjŁ ^^_ 

zostały ciężko ranne gjj 
fie, lotniczej, k t ó r a , .  
się w  środę w iec^^ J
łudnicwo-wschodnfe]
wadnn*.

Prawdopodobniej .^ |  
złej w idoczność nje l 
lot, którym led e fi. 
ekwadorscy i1 amęry 
m ujący się badani*91
sów tropikalnych*.... 
zbocze g óry  1 

Ranni zostali p ^ ^ ,  i 
ni -do szpital a, 
specjalna ekipal 
szczątku samolotu^

1



Kalejdoskop aktualności
U- GOSC KŁAJPEDY

, .  jjawi zwycięzca konkursu poliglotów krajów  
yf Iflajp*™̂ * księgi Guinnessa D. H em ing. Przebyw a tu  na* 

fWG, ^ ^ L t a n a  statku „Kalwarija" P iotra Riabki.
przeszło 20 języków, z rozmówcą swobodnie 

p Henfl°8. w  jęZy&adi niemieckim, holenderskim, szwedz-
a? hiszpań§kim, włoskim, polskim, rosyjskim  i  in-

■ iiid. ^ Ĉ w o n ,  że najłatwiej mu poszło z  norweskim, a  naj-
J  _  i  chiiiim* . • . '

i * 0 * 0  trzech 'tygodni pobytu gość z  Anglii zamierza poznać
LykUteWskŁ

d a r y  Z FRANCJI

Iifwv na tydzień przybyło 33 członków lyońskiego stowa- 
| j>racować dla dobra Europy" — studenci i. dw ie oso- 
[ fl̂ r̂ ^szące. Dla diecezji, domu inwalidów przywieźli on i in- 
| ^  dla 12 «*ół> w których się naucza języka francuskie- 
*eDialLpy Francji, książki dla  dzieci’ komiksy, kasety  oraz kom- 
l0" ^  Instytutu Stosunków ‘ M iędzynarodowych Uniw ersytetu 
Saskiego -od Uniwersytetu Lyońskiego (oba uniw ersytety po- 

się co do 4-letniego program u współpracy), 18 studen- 
l^tfwtóałów prawa i ekonomiki co  roku uda się n a  studia do 
Arnu. a kierownicy przedsiębiorstw w  celu  zapoznania się z g o s -  
S ą  rynkową według projektu europejskiego „Tempus". -

dla GOŚCI I DZIENNIKARZY NASZEGO KRAJU

Sianiem kościelnego komitetu w izyty papieskiej w ydany zo­
stał specjalny informator dla gości naszego k raju , pielgrzymów, 
jrfrnnftaray zagranicznych. Czytelnicy znajdą tu  dane encyklo- 
-dyone o Republice Litewskiej, k ró tk i zarys dziejów  naszego 
Jjaju, zapoznają się z najwybitniejszymi działaczami państw owy­
mi j społecznymi dnia. dzisiejszego.
I sporo miejsca zajmie rozdział „Państwo i  K ościół"/ Oprócz ak tu  
Restytucji i innych dokumentów ustawowych będzie to  przegląd 
lujtoijj Kościoła katolickiego na Litwie, przedstaw ieni zostaną 
pochodzący z naszego kraju  święci i błogosławieni, podane będą 
iyaoiysy przedstawicieli hierarchii kościelnej oraz  d an e  *o zako­
lach, organizacjach religijnych, prasie religijnej. Znajdzie się tu  " 
również informacja o  innych chrześcijańskich i niechrześcijań- 
ftjch wspólnotach religijnych.

Wydanie uzupełnią plany i- schematy m iast n a  trasie  w izyty  n a  * 
|Ulwie Janą Pawła Hr jak również pożyteczna informacja, ja k  zna­
leźć najważniejsze obiekty, gdzie zatelefonować w  razie pilnej 
Jjotneby. , *■ * ■

Monnator o-Litwie ukaże się w językach litewskim i angiel­
skim.

DO BUDŻETU ZALICZONO DODATKOWO 
PRAWIE 9 MLN LITÓW

W pierwszym półroczu br. Państw owa Inspekcja Podatkow a M i­
nisterstwa Finansów dodatkowo zaliczyła do  budżetu  państwowe- 
jo Litwy kwotę 8.735.730 litów tytułem  podatków, k a r ściągnię­
tych od osób prawnych i  fizycznych.

W drogim kwanale br* skontrolowano, jak  płacą podatki mię­
k c y ,  przedsiębiorstwa *  instytucje m iasta  W ilna, rejonów  ma- 
ĵ Jnpolskiego i joniskiego. W  W ilne zaliczono dodatkow o do - 
“ dżetu 132536 litów.

KRES SEKSU

Jkaal RTL, który dla naszych widzów egzystuje jako  M ekka 
ito^orn* ^omo2ra^ : i  seksu oraz Tutti fru tti"  i  „M annermaga- 

kto br. zmienia swe programy. N ie b ędą  ju ż  więcej po- 
nagie dziewczęta, a zamiast nich publiczności będzie 

^ y c y k l k o m e d ,
*° jedyna rzecz, której w  telewizji je s t za  mało" 

tono sze* Helmut Thoma, k tó ry  jeszcze zupełnie nie-
iWa "*m w^ ceJ na te ra n ie  nieprzyzwodtości, rozwią-

PRyofc ^ Gej ûdzie będą nas oglądali". Pogląd zmienił się 
refc w-!? Prozaicznych — widzowie nie chcą oglądać erotycz- 

Programów, show.
I łjfję Piękności pozostaje jedyna  pociecha, miano-
jpestu będzie nadawany program  „Playboy^ Love  and  Sex

HAGA LITEWSKA NAD ELBRUSEM

i g r y m  Szczycie Kaukazu —'v Elbrusie została zatknięta 
K Wspiąć j. 5̂ -  Na wschodni szczyt Elbrusu o  wysokości 5633 m 

^  W a  }‘08°b°wa| grupa alpinistów pod kierownictwem  Vla- 
- '*€S* 0 0  pierwszym Litwinem, k tóry  zdobył 

Wypr̂ L *Zczyt świata -— M ount Everest w  Himalajach.
4 na Kaukaz odbyła się pomyślnie, o  czym . telegraficz-

BOany I, 0,1 agencję ELTA. Poinformował również, że mło- 
^  A50q pw 12-letni Yytautas Yitkauskas osiągnął wyso-

iPdti,
Azau 

“•norza. •'
w i razem z trzema rówieśnikami pokonał trasę 
Położonej na wysokości ponad 3 km  nad pozio-

h°dfi i
n o w a  [t r a s a  a u t o b u s o w a

Wy st a w a  l it e w s k a  w  d a n ii

[ wf ^olot i l ^ 11 czarterowym z Lotniska W ileńskiego wystar- 
1 p zabierając n a . pokładzie 80 osób i 13 ton

Kono^^01^  8°dzinie samolot wyląduje w. Danii. W  
b ^ i»  wym w Odense w  tym  kraju- przez trzy dni 

L Wystawa litewskich wyrobów przemysłowych.

J a k i  d oc h ó d  
i tegorocznych

W -pomyślnych latach żni­
wa w sierpniu przebiegały w 
■pełna. A w tym >rofcu jeszcze 
idh nie rozpoczęto. Co praw­
da, w spółce rolniczej ,,Buit- 
rimonis" próbowano wyru­
szyć w pole w minioną sło­
neczną sobotę, ale zdążono 
skosić tylko kilka rzędów i 
deszcz -przeszkodził. Rolnicy, 
którzy w tym roku cieszy}! 
się z dobrych plonów zbóż, 
nastrój mają markotny.

Jeszcze bardziej zepsuli go 
przedstawiciele przedsię­
biorstw przetwórczych zboża 
w Wilnie i Oranach. Przy­
byli oni do Solecznik w ce­
lu zawarcia umowy ze spół­

kami i farmerami na skup zbo­
ża- Gdy kierownicy spółek i 
farmerzy usłyszeli ceny sku­
pu, zaszli w głowę. Bo prze­
cież przeprowadzając sieiw 
zmuszeni byli zaciągnąć kre­
dyty na paliwo, nawozy itp. 
Liczyli na to, że zbiorą plon 
i  rozliczą się z państwem. A 
tymczasem wyszło tak, że do­
chód z plonu będą musieli 
przeznaczyć ha pokrycie dłu­
gów.

■Przeanalizu jmy więc to i  
ołówkiem w ręfcu. przedsta­
wiciel -Wileńskiego Kombina­
tu Piekarniczego podał cenę 
proponowaną za ziarno spo­
żywcze: żyito — 360 Lt. jęcz­
mień — .300 Lt za tonę- Zeb­
ranych na sali zainleresowąr 
ło, ile dochody otrzymają za 
zboże. Wspólnie z doradcą 
Związku Fermerów rejonu 
Wojciechem Szyłką dokona­
liśmy uprzednich obliczeń- 
Na przykładzie spółki rolni­
czej ..Nowakonis”. Posiada o- 
na 160 hektarów zbóż. czyli 
mogą liczyć na' żebranie 300 
ton. Przypuśćmy, że cały plon

b ę d z i e  
ów zboża?

przeznaczy się na sprzedaż. 
Spółka miałaby z tego około 
90 tys. litów. Brak suszarek- 
A więc ziarno trzeba będzie 
odstawiać bezpośrednio od 
kombajnu. Zgodnie z cenni­
kiem kombinat za suszenie i 
oczyszczanie według naszych 
obliczeń weźmie po 100 li­
tów od tony. Jeśli obli­

czyć wydatki na dostawę zbo­
ża do Wilna, to jego tona bę­
dzie j uż kosztowała nie 300. 
lecz zaledwie 180 Lt. A więc 
spółka zamiast 90 tys- może 
uzyskać tylko 54 tys. litów 
za sprzedane ziarno. A teraz 
należy odliczyć wydatki na 
produkcję tego ziarna — na­
wóz, paliwo, części zamienr 
ne, nasiona, pobory. Więc 
naliczyliśmy ogółem 48 tys.

W ten sposób do kasy 
spółki „Nowakonis" może 
wpłynąć zaledwie 6 tys. li­
tów czystego zysku. Tej su­
my starczy na dwumiesięcz­
ne wynagrodzenie pracowni­
kom spółki. A z czego zwra­
cać kredyty, których jedy­
nie na zakuip paliwa spółka 
zaciągnęła 20 tys-? Z czego 
żyć i gospodarzyć do uzys­
kania następnego plonu?

Wiadomo, że takie ceny 
skupu nie są realne. Dlatego 
też po obliczeniu i zastano­
wieniu się. ani spółki, ani 
fetrmerzv nie kwapili się do 
zawierania unjowy co do 
■Sprzedaży zboża- Przedstawi­
ciele kombinatów rówmież- 
n ie , wykazywali- inicjatywy. 
Być może. liczą na to; że 
rolnicy i tak nie mają inne­
go wyjścia. A może w swych 
zasiekach mają sporo otrzy­
manego w ramach pomocy 
zboża z Zachodu, którego to­
na, podaje nasza prasa.

kosztuje 150 Lt. W takim ra­
zie można zaprzepaścić wła­
sne rolnictwo 

Aby w tym roku pogoda 
nie przeszkodziła zebrać 
plony zbóż każdą spółką 1 
każdy fenner są przygotowa­
ni do żniw. Co prawda, nie­
jednakowo. Spółki przygoto­
wały do indw 170 (na 16 ty&. 
hektarów), a fermeizy 15 
kombajnów (na 2,3 tys. ha), 
co oznacza, że każdy fermers- 
ki kombajn będzie podwójnie 
obciążony. Ale nawet w spół­
kach, gdzie obciążenie (z 
uwzględnieniem działek przy­
zagrodowych) na kombajn 
wynosi 120 ha. żniwa potrwa^ 
ją do połowy września- 

Pragnę zaznaczyć, że 'wiele 
trudności trzeba będzie po­
konać podczas żniw. Mniej 
więce j 12 spośoród 45 spó 
łek nie ma suszarek. Zużycie 
paliwa na suszenie ziarna 
może doprowadzić do cał­
kowitego bankructwa. Np. 
w spółce ..Bowszy" jest su­
szarnia gazojwa. Obliczono, że 
nie opłaci się-Jeśli przez cały 
czas będzie mokro, postano­
wiono ziarna nie młócić, lecz 
silosować.

Jak powiedział główny in­
żynier wydziału rolnego Leo­
nard Dudojć, paliwa dieślo- 
wego na sprzęt wystarczy, 
natomiast benzyny — nie- 
Więc do przewozu zboża za­
leca się .stosować traktory- 
Ale to również nie wyjście. 
Jednocześnie przecież zakła- 
da się kiszonkę z upraw pa­
stewnych.

Jeśli żniwa się przeciągną, 
trzecia część spółek opóźni 
siew żyta ozimego. Natomiast 
siew. jest też pod znakiem 
zapytania. Będą potrzebne
kreidyty. Czyżby naprawtdę 
rolnictwo znalazło się nad 
przepaścią?

Piotr KYNGIEW1CZ 

SoleęznlU

Ministerstwo Obrony Rosji o wycofaniu wojsk
Służba prasowa M inisterstwa 

Obrony. Rosji poinformowała 
ITAR—TASS, że po w ielu nego­
cjacjach  na różnych, 'szczudłach 
udało s ię  porozumieć z  "Litiirą w 
spraw ie v/ys'onla ekip załadun­
kow ych do Cl sierpnia 1993 r.- 
w celu zapewnienia wycofania 
w ojsk rosyjskich z  jej teryto­
rium. Niemniej zaistniała skom­
plikow ana sytuacja, k tó ra  u trud­
n ia  bezkolizyjnie wycofać pół­
nocno-zachodnią grupę w ojsk z 
państw  bałtyckich. N a początku 
1992 r. rządy państw bałtyckich 
zabroniły wysyłać na terytorium  
tych  k rajów  poborowych z Ro­

sji, aby móc skompletować sta­
cjonujące tu  jednostki rosyjs­
k ich  sił zbrojnych. Kwestia wy­
słania ekip załadunkowych, któ­
re  by uspraw niły wycofanie 
wojsk rosyjskich i sprzętu, roz­
strzygnięta została pozytywnie. 
W ładze Łotwy i Estonii jednak 
dotychczas nie zgadzają się na 
to. A tymczasem chodzi o to, że 
wkrótce nie będzie komu ani za­
ładować, ani chronić sprzętu bo­
jowego, w  ogóle mienia wojs­
kowego. A  to  swoją drOgą mo­
że zaostrzyć stan przestępczości 
w krajach bałtyckich.

Z Niemiec wojska są wyco­
fywane ściśle według harmonog­
ramu. Trudności spowodowane 
tym, że Polska nie chce pomóc w 
przejściu przez jej terytorium są 
badane i usuwane.

Szef delegacji rosyjskiej na 
rozmowach z Litwą W . Isakow 
oświadczył, że otrzymana w os­
tatniej chwili propozycja zmiany 
już uzgodnionego tekstu doku­
mentu próbuje udaremnić pod­
pisanie porozumienia o wycofa­
n iu wojsk rosyjskich z teryto­
rium Litwy.

(ITAR—TASS—ELTA)

k u r s  w a l u t  Dziś W bankach litewskich

[ 2°staje| uruchomiona nowa trasa Troki — Lida
1 FelesS- Autobusy będą kursowały w  piąt-
IdT- ° < W  2 Trok o godz. 5.45, z  W ilna — o
^ tylna *4dy o 9.45, odjazd stąd o godz. 14,'p rzyjazd

r*il* l^^ktawie doniesień agencji prasowych,
1 ^  przygotowała Łucja BRZOZOWSKA

„Lletiryos akdn is 
łnovacinis ban kas" 
flVJlniaus bankas" 
f,Iietuvos verslas" 
„Litłmpez bankas" 
„Senamesćlo bankas” * 
„Lletuvos valstyblnls 
komerclnl& bankas" 
„Lletuvos taupomasis 
bankas"

Dane wczorajsze

dolar marka rubel rosyjski
amerykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

3.50 1 3.65 2.05 2.15
3.40 3.54 1.94 2.02 1 — (—
3.60 3.74 2.02 2.10 0.20 0.40
3.40 3.54 1.95 2.03 0.30 0.40
3.55 ' S 9  - 2.00 — - I  a s i ; - ~"

3.55 3.69 ;■ 2.08 2.16 0.30 0.35

3.30 3.53 1.96 2.04

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Prank szwajcarski

10450
17856
26834
11851

10876
18584
27930
12335
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Ja k  robić pieniądze?

Rodzaje funduszy 
inwestycyjnych

Fundusze inwestycyjne nazywa 
się jeszcze spółkami inwestycyjnymi, 
inwestują one kapitał swoich akcjo- 
nariuszy Kupując portfel akcji, obli­
gacji łub innych Instrumentów finan­
sowych. Kompanie inwestycyjne 
najchętniej specjalizują się w sekto­
rze przemysłowym lub inwestują ka­
pitał w akcje firm zagranicznych. 
Kompanie inwestycyjne dzielą się na 
fundusze otwarte i zamknięte. Na 
czym one polegają?

'Pierwsze emitują nowe akcje co­
dziennie, odkupują także od inwes­
torów już w cześniej em itow ane 
akcje. Cenę akcji funduszu ustala się 
w końcu każdego dnia, dzieląc war­
tość wszystkich inwestycji przez licz-? 
bę wypuszczonych już akcji. -- i

Właścicielami funduszy otwar­
tych są  wszyscy inwestorzy, których 
wkłady tworzą pulę inwestycyjną, 
funduszam i tymi zarządzają specja­
liści. Lokują je w akcje, obligacje itp.

Fundusze mają swoje zalety, ale 
i wady. Do tych pierwszych należy 
możliwość zakupu akcji lub.obligacji 
za  stosunkow o niew ielką sum ę. 
W adą jes1 sto su n k o w o  w ysoka  
opłata za potencjalne usługi.

Natomiast fundusze zamknięte 
różnią się o d  otwartych tym, że  kom­
panie inwestycyjne nie emitują no­
wych, i nie nie kupują starych akcji. 
Akce tych kompanii sprzedaje się na 
wolnym rynku, to znaczy na giełdzie. 
Ceny akcji funduszy zamkniętych 
podlegają sile popytu i podaży. Oz­
nacza to, że inwestorzy powinni 
kupić fundusze zamknięte wówczas, 
gdy ich cena jest najniższa, a sprze­
dać, gdy najwyższa. Jasne  jest bo­
wiem, że tylko wówczas mamy zysk, 
gdy instrument finansowy sprzeda­
my po cehie wyższej od kupna. Tyjko 
wówczas otrzymujemy -periodycznie 
wypłacany procent lub dywidendy.

Należy wiedzieć,'że instrumenty 
finansowe dzielą się na cztery grupy: 
takie, z którymi nie łączy się żadne 
ryzyko, z którymi łączy się małe ryzy­
ko, ryzyko umiarkowane i duże. In­
strumenty finansowe pozbawione.ry-, 
zyka nie reagują na ceny rynkowe, 
gdyż zwykle są  krótkoterminowe i . 
gwarantowane przez rząd. Z nich 
jednak jest niski,zarobek, bowjem nie 
przekracza poziomu infjabji, nie pod­
legają też one żadnym opłatom.

Przeanalizujmy na w stępie in­
strumenty, lub mówiąc popularnie 
operacje finansowe bez ryzyka. Są to 
fundusze płynne, certyfikaty ban­
kowe oraz  polisy emerytalne.

F u n d u sze  p łynne p rzynoszą  
właścicieloni dzienny procent. Są to 
zwykle krótkoterminowe obligacje 
rządowe, pożyczki kompanii' prze­
mysłowych i banków. Zaletą ty ch fun­
duszy jest ich łatwość sprzedaży i 
brak ryzyka rynkowego. Mają sto­
sunkowo niskie oprocentowanie.

Certyfikaty bankowe — to cza­
sowe depozyty w bankach. Kupując 
je na określony czas zamrażamy 
nasze pieniądze. S troną dodatnią 
certyfikatów jest gwarantowany pro­
cent, który jest zwykle wyższy O 2-3 
proc. od kontą oszczędnościowego.

Im dłuższy jest termin certyfikatu, tym 
wyższy otrzymujemy procent Minu­
sem  c e rty fik a tu  je s t  m n ie jsz a  
płynność inwestycji oraz to, ze  przy 
prZedWczesnej likwidacji tracimy 
pewną część procentu.

Nabywając polisy em erytalne 
też nie ponosimy żadnego ry.ryka. 
Co to jest polisa emerytalna? ju st to 
rodzaj umowy międży kom panią 
ubezpieczeniową, a osobą indywt 
d u a ln ą . K o m p an ia  g w a ra n tu je  
dochód dożywotni lub na pewien 
okres w zamian za  jednorazowy, 
bądź"periodyczny wkład kapitałowy.

Emerytury dzielimy na natych­
m iastow e i odroczone, przynoszą­
ce stały dochód i zmienny, emerytury 
terminowe i do końca życia. Natych­
m iastow ą em eryturę w ypłaca się 
zwykle po.30 dniach, odroczoną ife 
w ciągu  o kreślonego  w  umowie 
czasu. Emerytura ze stałym docho-, 
dem, to taka, której procent gwaran-. 
towany jest zwykle od jednego roku. 
do s ied m iu 'la t. N atychm iastow a 
emerytura ze zmiennym dochodem 
jest podobna do funduszy inwesty­
cyjnych, bowiem kom panie ubez­
pieczeniow e- inw estują kapitał w 
akcje i fundusze płynne na życzenie 
sam ego emeryta. Te emerytury przy­
noszą większy dochód.

Zaletą polis emerytalnych j i st to. 
że gwarantują one bezpieczeństwo • 
kapitału, odroczenie podatków oa 
dochodów, nie podlega też o p o d a l 
kowaniu zwrot kapitału . Dochód 
przynosi także dochód z włożonego 
kapitału. Zapewniona jest również 
w ysoka s to p ą  p ro cen to w a  oraz 
płynność inwestycji, co oznacza,.że 
Inwestor może w każdej chwili wyco­
fać zarówno część, jak i całość kapi­
tału. Inwestor ma także dó wyboru, 
w y p ła ty  e m e ry tu ry , t z h .m o ż e  
zażądać wypłacenia całej emerytury 
jednorazowo, w określonym termi- 
nie, bądź wypłacania jej do końca 
życia. Okres emerytury terminowej 
w aha się od 5 do 30 lat. Jeśli emeryt 
umrze, kompania ubezpieczeniowa 
wypłacą spadkobiercy.

Emerytura do końce życia —  
wypłacana1 jest tak długo, jak długo 
człoWiek żyje. Jest to bardźo sobra 
forma ubezpieczenia się na '„nad­
miernie długie życie. Jeśli żyjemy 
nawet ponad sto lat, kompania ubez­
pieczeniow a, pom im o że na tym 
traci, wypłaca aż do chwili śmierci.

Praktycznie jednak najbardziej 
p o p u larn ą  form ą u b e z p ieczen ia  
em ery ta lnego  jes t em ery tu ra  do 
końca życia z gwarancją otrzymywa­
nia jej przez" 10 lat. Jeśli człowiek 
umrze wcżeśniej, jego ręrttę otrzyma: 
ją spadkobiercy.'.

Tyle o. różnych operacjach finan­
sowych jj ubezpieczeniach, dzięki 
którym  m n ie jsze  m ożem y m ieć 
wprawdzie dochody, ale nie ponosi­
my żad n eg o  jyzyka. N astępnym  
razem  opow iem y o tym, w jaki 
spoSób można więoej zarobić, jak też 
i o pewnym stopniu ryzyka.

Julitta TRYK

Nad M ereczanką w Jaszunach . Fot. Bronisława. Kondratowicz

N o w i n y  Wi l e ń s k i e
ZABYTKI 

WABIĄCE MALARZY
Niedawno dobiegł końca V Wi- 

I leńskl Plener Malarski. Był niezbyt 
fortunny dla jego uczestników, gdyż 
niemal co d z ien n ie 'p ad a ł deszcz. 
Niemniej uroda miasta znalazła swe 
odzwierciedlenie na płótnach, stwo­
rzonych przez artystów malarzy z 
Litwy, Łotwy, Estonii, Niemiec I Adstrii 
(g o śc ie  — po  jed n e j o so b ie  z 
każdego kraju).

Obrazy zostały wystawione w ga­
lerii „VartaiH, część sprzedano na 
aukcji, część zgodnie z tradycją prze­
kazano .w darze Samorządowi m. 
Wilna, który nosi się z zamiarem  
s tw orzen ia  galerii m alarstw a na 
tem at stolicy Litwy.

Tymczasem m iejsce dorosłych 
zajęli s łuchacze' dziecięcej, szkoły 
sztuki. Malownicze grupki (4 są  też 
indywidualności, szukające najbar­
dziej atrakcyjnego punktu) spotkać 
m ożna w tych dniach na Starówce. 
Najczęściej i najchętniej malowanym 
(rysowanym)-obiektem jest kościół 
św. Anny i wszystkie okoliczne bu­
dowle.

Fot. W. Olszewski

TYSIĄC TALERZY ZUPY
Zaledw ie ponad tysiąc naju­

boższych wilnian otrzymuje codzien­
n ie  z a  d a rm o  ta le rz  zu p y  w 
jadłodajniach, choć nie jest tajemni­
c ą ," ż e  p re te n d e n tó w  n a  tak ie  
dożywianie (przeznacza się 1 Lt na 
osobę) jest znacznie więcej. Każdy z 
nich powinien uprzednio zwrócić się 

. do starostwa według miejsca swego 
zamieszkania i otrzymać specjalne 
talony.

Każde starostwo ma etat inspek­
tora ds. socjalnych, którego zada­
niem jes t niesienie pomocy naju- 

' boźszym.

„EUROPA MUSICALE”
1 październików Monachium zai­

naugurowane zostanie święto mu­
zyczne pt. „Europa Musicale". Bę­
d z ie  to  Im p reza  ó c h a ra k te rz e  
politycznó-kulturalnym. Przed wys­
tępem  każdej z 33 najlepszych or­
kiestr z 31 krajów europejskich odbę­
d ą  s ię  sw ego  rodzaju prelekoje 
najwybitniejszych przedstawicieli da­
nego kraju. Zaproszeni więc zostali 
politycy, ministrowie, pisarze, filozo­
fowie, aktorzy. W tej wielkiej prezen­
tacji muzyki współczesnej weźmie 
udział Litewska Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna z Wilna pod dyrekcją 
G intarasa RinkeviĆiusa (występ 4

października). W progra*! 
ry O. Baiakauskatw . a j  
K. Ćiurlionisa. Solistkami 
te, słowo wstępne 
Sejmu RL, prof. V. LandiJ

Halina JOTł)

Czy truskawka litewska 
trafi na światowy rynek?

Truskawka, ta  pracochłonna ja­
goda, jak dotychczas nie cieszyła się. 
dużą popularnością wśród produ* 
centów jagód na szerszą skalę. Ćó 
prawda, poszczególne gospodarst­
w a warzywnicze, zgodnie z plano­
wym system em  gospodarow ania, jak 
pow iedzm y podwileriskie „Aviźe- 
niai", uprawiały ją  na powierzchni kil­
kunastu hektarów zaopatrując w su- 
ro w iec  fa b ry k ę  p rz e tw ó rc z ą . 
Zasadniczą część dżemów, konfitur 
sprowadzaliśmy z innych republik, 
państw. Konsumentów w sezonie ja ­
godowym natomiast w świeże trus­
kawki zaopatrywali zasadniczo gos­
p o d a r z e  in d y w id u a ln i ,  k tó rzy  
uprawiali je na swych działkach przy­
zagrodowych. Podobnie było zresztą 
i w roku bieżącym, kiedy zasadnicza 
część truskawek na rynku, co prawda 
po cenie już nie dla każdego dostęp­
nej, pochodziła od indywidualnych 
plantatorów , którzy coraz śmielej 
pretendują do miana podstawowych' 
ich producentów.

Ostatnio społeczne użytki trus­
kawkowe zostały zmniejszone do mi­
nimum, gdy zerwaliśmy z systemem 
z esp o ło w e g o  g o sp o d a ro w a n ia  i 
c o ra z  w ięo e j byłych  w łaścicie li 
odzyskuje lub nabywa ziemię, by sa­
modzielnie ją  uprawiać. Stwarza to 
możliwość, by poważnie zająć się 
specja lizacją  w upraw ie warzyw, 
jagód, na które jest zapotrzebowa­
nie.

A ż e  t r u s k a w k i  s m a k u ją  
każdem u i popyt na nie je s t duży, 
ćw iadczy zorganizow ane osta tn io  
w Instytucie W arzywnictwa I Sa­
downictwa w Babtai spo tkan ie-se- 
minarium.

Przybyło na nie ponad 30 pro­
ducentów  truskaw ek, w większości 
indywidualnych, z  13 rejonów re­
p u b lik i o r a z  o rg a n iz a to rz y  — 
przedstaw iciele litewsko-polskiej 
firm y „VIP MEDIA”, p o lsko-n ie- 
m ieck ie j „VIVENDA POLONIA” 
o raz  niemieckie) GUSTAV WULF, 
zajm ującej s ię  eksportem -łm por- 
tem  m rożonych jagód i warzyw.

Dyrektor firmy „VIP MEDIA” 
Rafał Krajewski, jego zastępca JUo- 
zas  M ockevićius zapoznali zebra­
nych z propozycjami współpracy.

P o le g a ją  o n e  n a  z aw arc iu  
d ług o term in o w ej (np. 5—letniej) 
umowy, w myśl której firma zobowią­
zuje się dostarczyć śadzonkl truska­
wek odmiany Senga Sengana (naj­
b a rd z ie j  " p rz y d a tn e j  do  
przechowywania w mrożonej posta­
ci), w razie potrzeby środki ochrony 

i oraz gwarantuje skup jagód bez sor- 
; towania i w dużych ilościach na plan­

tacji. Najbardziej drażliwym i ponie­
kąd sprzecznym punktem była cena 
skupu jagód. Przedstawiciele firmy 
nie mogli zawczasu jej określić, bo­
wiem będzie zależała od obfitości 
plonu, popytu, gwarantowali jednak, 
że  nawet w razie nadmiaru jagód), 
zostaną wszystkie skupione po gwa­
rantowanej umownej cenie pokrywa­
jącej koszta produkcji oraz dającej 
minimalny zysk. Ale nie oznacza to, 
że cena nie wzrośnie, jeżeli faktycz­
nie będzie ona wyższa w danym se- 

1 zonie.
> ■. r ^  Ohcemy robićinteres — po­
wiedział Rafał Krajewski — a  to zna­
czy, że jedna i druga strona muszą 
być zainteresowane i obie muszą na 
tym zarobić. Bo jeżełi jeden zarabia, 
a  drugi nie — to już nie interes, lecz 
złodziejstwo...

Przedstawicielka ZSA „ARUNIA" 
z rejonu olickiego Elena Źilinskienć 
dziwiła się, dlaczego polska firma 
pośredniczy w tym interesie: „Czy 
nie możemy bezpośrednio sprzeda­
wać jagód Niemcom?" ~  pytała... 
Natomiast Ałgis Zdanavićius z Lei- 
palingis w rejonie łoździejskim, który 

-zebranie producentów  trUskawek 
potraktował jako dobrą okazję dó 
rozreklamowania uprawianych przez 
n ieg o  o d m ian  (przyw iózł kilka 
słoików z kompotem truskawkowym 
o ra z  k o lo ro w e z d ję c ia  jag ó d )  
próbował przekonać zebranych, że 
te  gatunki górują pod względem 
swych wartośoi nad Senga Sengana.

Eberhard Unger, przedstawiciel 
firmy GUSTAV WULF na k raje  
wschodnie zabierając głos powie­
dział, że „nie przyjechaliśmy tu robić 
prezentów, chcemy zarobić i stwo-. 
rzyć dla was możliwość zarobku". 
Pokrótce opowiedział on o planowa­
nych inwestycjach kapitału na zbu­
dowanie na terenie Litwy komór

chłodzących, planach zar 
nie tylko truskawek/lecz tgl 
jagód, grzybów, o tym,żel| 
proc. mrożonek zamierza 
dawać w republice, resztę di 
w a ć . Wytłumaczył tezl 

' pośrednictwa Polaków, s 
jąc, że jdśli firma chce robi] 
w Japonii, czy w innym fi 
świata, to nie musi tam |a  
je c h a ć  Niemiec. Firma■ 
swoich przedstaw ień łtyl 
wierzą i którzy to robiąwjeji 
Co się tyczy odmian trusii 
pah Unger przyznał,Je, bfti 
inne gatunki też są dobre, |  
firmę interesuje wyłącznie! 
Sengana. H

N o rb e rta s  Uselis, I 
działu agrotechnijki sad®- 
o ra z  Albina RasinskieniJ 
wniczka laboratorium ocłi 
Instytutu SadownicfógiWw 
twa zapoznali zebranych!* 
gią uprawy Senga Senga^l 
mi i m inusam i tej 
sposobam i ochrony 
mi. Odpowiedzieli rów niej 
pytania zgromadzońyćli j 

Uczestnicy seminarium*! 
ankiety-zgloszeniąaW M&rl
zali, m.in. jaki obszar ĘPpT  
dzić bieżącej jesieni odm|®̂ l 
Sengana. A to zgodnleijjjl 
należy uczynić nie |p f B  
pierwszej dekadzie ̂ ^ ^ 1  
zatem niewiele. Jeżeli jF 
pojechać do Babtai. | 
ważnie zająć się uPravV! l  
w ek tej odmiany,. Ę& m  
zwrócić do firmy poefte*- i  
Wilnie lub nr 20-68-5* * 
Naprawdę trudno jest W  
w rejonie solecznictófl 
rawy truskawek 
jedynie Stanisław
„NovtcJ#skes’'i natoflii*
łeńskim — Irena Grijł* 
Mejszagoły oraz w W®*H 
chał Kleczkowski***^’ 
nikówz „truskaw ko^  
derwy, Awiżeri oraz I 
wsi propozycja ta j** 
zainteresuje.

Danuta [l
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^dobyty icraz szybkie, 
der Skirmunt jui |  października 

rf dogen. Żeligowskiego list, 
imndoiwgafsię usuipienia gene- 
L&rania całej władzy osobie 

- J T ,  tonkitlnie Prezesowi Tym- 
i Ł d  Komisji Rzudząccj, którym 

Aleksander MCTszJowicz. 
M it Skirmunla zdanie wtadzy w 

! S^ggjprezesa TKR nie powinno 
! ijjazzanądzeniem posii^ow-.mia 
fjLatjo do Sqmu. „Poirccba nam 
I jamy co najcuiig jednego tygodnia,

‘‘ I  i, 10dni. dla rozegrania odpowiednio 
'iK lju i ja n jr t  korzyści tego kroku" 

smim li&ie minister spraw 
mnianych. Niestety, jak slęokazalo 

iw pnktyer, spowodowanie odejścia 
I a. Żeli pwkiego z Utwy Srod kowej 
ETbjto takie łatwe, pr7.cszkadz.lta w 
Jljiopoinna popularność generała w 
l i t e  Stąd sprawa laci^gnęła sięjcsz- 
łat przez raty pfódziemik i listopad 
EÓlirini.

Sytuację, początkowo jasną i kła-. 
Jną,zaczęły komplikować posunią- 
cii generała Żeligowskiego. Z 
początkiem listopada wydał on kilka 
fctaflw, które rozpoczynały poslępo- 

Łoie wyborcze na Litwie Środkowej. 
.Mretem nr 382 Naczelnego 
jDmódcy Wojsk Litwy Środkowej z dn.
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1 listopada 1921 r..uslanowiono nową . 
ordynacją wyborczą do" Sejmu Lilwy 
Środkowej. Nowa ordynacja była 
właściwie tą samą, którą uchwalono 28 
listopada 1920 r. dekreicm nr 21, zos­
tała ona jedynie '/.mieniona w kilku 
punktach. W stosunku do poprzedniej 
ordynacji w nowej pod niesiono wiek 
wyborców z 18 na 2 Hal:

—-zmniejszono źlO  na 7 tys. ilość 
osób przypadających w okręgu na l 
posła,

—  nie określono konkretnej dały 
'-'wyborów,

— postanowienia karne za prze- 
|  ciwdziałanie wyborom, które zamiesz­

czone były w rozdz. VII zastały teraz 
wyłączone z ordynacji i uchwalone zos­
tały osobnynr dekretem,

— ostatnia zasadnicza różnica, to 
’ zmniejszenie ilości okręgów wyboru 
<®ych z 12 na 9. Zrezygnowano tu z
przeprowadzenia’wyborów w gminach' 
powiatów Brasławskiego. Lidzkiego i 
Grodzieńskiego, które oh mocy trakta­
tu ryskiego należały do Polski i ograni- 

v czon.o się teraz tylko do powiatów 
leżących w obrębie „Litwy Środkowej”.

Kolejnymi dekretami powołano 
Wincentego Łuczyńskiego na stano­
wisko Głównego Komisarza Wybor­
czego (l.XI). wyznaczono 18 grudnia 
1921 r. dniem wyborów do Sejmu Litwy 
Środkowej (-10.XI). odwołano gen. Sta­

nisława Mokrzcckicgo ze stanowiska 
Prezesa 'tymczasowej Komisji Rządzą­
cej w Wilnie (1 l.XI), a na jego miejsce 
powołano Aleksandra Meysztowicza. 
Nowy Prezes TKR 12.X! dekretem nr 
388 wy/nactył 14 listopada na pierwszy 
dzień postępowania wyborczego w ob­
w odach n r 2, 3, 4 , 5, 7, 8  i 9. 
Ośmiomandalowe obwody z siedzibą w 
Szyrwintach i Oranach należały do tzw.

- pasa neutralnego, którego połowę oku- 
■ powali Litwini,

Wszystkie przytoczone wyżej de­
krety łam ały proponow ane przez 
Francję, a zalecane przez rząd polski - 
postulaty. Najwięcej zamieszania wy­
wołało ograniczenie terytorium wy­
borczego tylko do „Litwy Środkowej". 
W śprawie terytorium wyborczego wy- 

. powiadał się Naczelnik Państwa Józef 
Piu.udski. Najpierw 10 listopada na po­
siedzeniu rządu, a następnie 12.XI na 
posiedzeniu konwentu seniorów. 
Piłsudski opowiedział się za koncepcją 
przeprowadzenia wyborów na całym te­
rytorium spornym, zapowiedział też, że 
jeżeli jego stanowisko popierające rząd 
w tej kwestii nie zostanie uwzględnione, 
to wyciągnie z tego odpowiednie kon­
sekwencje.

M ając za so b ą  p o p arc ie  
Piłsudskiego premier Ponikowski mógł 
15.XI w Sejmie przedstawić wniosek o 
rozszerzenie terytorium wyborczego

do Sejmu Litwy Środkowej o powiały 
należące już do Polski. Stanowisko 
rządu premier uzasadniał w następują­
cy sposób: „Chcę Panom przypomnieć, 
że Rada Ligi Narodów, zajmując się 
konfliktem polsko-litewskim, uchwałą 
z dn. 28 października 1920 r. uznała za 
sporne powiaty: wileński, trocki, 
brasławski, święci a ńsM, oszmiański, 
lidzki i grodzieński. Rząd polski notą 
złożoną panu Rourgcois w dniu.7 listo­
pada 1920 r. piv.ez delegatów swych pp. 
Paderewskiego i Askęnazego, wyraził 
zgodę.na przeprowadzenie -konsultacji 
ludowej zgodnie z uchwałą I Jgi Na-, 
rodów z dn. 28 października 1920 r. 
|X>niekąd uznając na forum międzyna- 
rodowem spomość tego teiytórUim. 
(...) Byłoby rzeczą niepożądaną i nie­
b ezpieczną. a dla ludności Wi- 
leńs/czyzny krzywdzącą. gdyby ustaliło 
się pojęcie, iż istnieją dwie strefy -na 
Ziemi Wileńskiej, jedna bezsporna, 
bardziej polska, druga zaś bardziej 
sporna, która ma dopiero decydować o 
swym stosunku do Polski, a,w której 
właśnie znajduje się Wjlno.. Dią nas 
polskość Wilna jest równie pewna, jak 
I .idy lub Brasłąwia. (...) Jednośćkult u- 
mina, etnograficzna i gospodarcza[tego 
terytorium. jego niepodzielność, są o- 
czywiste i naruszenie lej zasady nię leży 
na linii polityki polsk iej,^  którą-rząd 
jest (Klpowiedzialny. (...) Wreszcie w 
•kontrprojekcie. sugerowanym przez, 
rząd polski U d zc  J^-nrodów dn; 
4.11.1921 r. za pośrednictwem pik. 
Chardigny, zastępującym konsultację 
przez dwustopniowe, wybory przedsta­
wicieli, wskazano 15 okręgów wybor­
czych. obejmujących w całości lub 
częściowo powiaty: wileński, trocki, 
grodzieński, lidzki. osżmiański. swię- 
ciański i brasławski. W ten spośóbHtsi:^ 
liło się na gruncie' międzyiKÛ HJóyyYin 
pojęcie terytorium spornego Xiem"i Wi­
leńskiej. Nigdzie natomiast w żadnym 
akcie  o c h a rak te rze  praw no- 
państwowym nie było mowy o - ograni- 
czeniu tego-terytorium do tżw. I.iiwy 
Srod kowej.

/jesztą pojęcie terytorialne Litwy 
Środkowej nie jest bynajmniej ustalo­
ne. Faktyczne granice..objęic w posia­

danie przez wojsko gen. Żeligowskiego 
i utworzoną przez niego administrację 
tymczasową — faktyczne granice, pow­
tarzam, są dziełem przypadku. Mogłyby 
one być inne, gdyby nie ograniczono 
dzięki zabiegom władz polskich terenu 
rozmieszczenia dywizji lit,—bi»ł. do po­
wiatów: wileńskiego, trockiego, osz- 
miąńskiego i śwjęciańskiegd-*.

Sejm po bardzo burzliwej dyskusji, 
w której prawica zajmowała stanowisko 
zdecydowanie przeciwne rządowi, zap­
roponowaną uchwałę uchwalił. Doko­
nano tęgo na następnym posiedzeniu 
16 listopada, stosunkiem głosćw 171 — 
za do 158 — przeciw. Posłowie prawi­
cowi opuszczając .salę obrad po podję- 
ciu uchwały wznosili okrzyki, 
antyrządowe typu ̂ zdrajcy" czy „largo- 
więzanie". śpiewali też „Rotę" Konop­
nickiej. na co lewica odpowiedziała 
śpiewając., O cześć wam panowie”.

/  Teraz pozostawało tylko doprowa­
dzić do. ustąpienia Żeligowskiego oraz 
przeprowadzić wybory. Już 18 listopa­
da Skirmunt wystosował kolejny list do 
Żeligowskiego, w którym domaga się 
Ustąpienia generała. Tym razem pole­
cenie rządu polskiego zostało wykona­
ne i 30 listopada Żeligowski wyznacza 
dzień wyborów na 8.1.1922, przekazuje 
cirlą swoją władzę Prezesowi TKR 
Aleksandrowi Meysztowiczowi i opusz­
cza Li tw!£ Środkową.

M eysztow icz^, zgodnie ze 
wskazówkami rządu, wydaje nowe de­
krety w celu ostatecznego przeprawa - 
dzeniaA\ylH>róvv. 1 .XII.l 921 ogłoszona 
zostaje os-ateczna wersja ordynacji wy- 
borc/ej, w której teiytorium objęte wy­
borami rozsze.zóno o gminy powiatu 
lidzkiegoi hraslawskiego. 'lego samego. 
dnia miaaowano też Zygmunta Zabic- 

_ rz.łM*kicio_ Generalnym Komisarzem 
W yborczym. a W incentego Łu­
czyńskiego Głr ,vnym Komisarzem Wy-, 
borczyin. Od -tego momentu 
ixizpotv.yna się leż właściwy okres wy­
k i rów d« i Sejmu I .itwy Środkowej?

(< \0l)

A lek san d e r  S K K IiKAKOW SKI

Chcemy wskrzesić 
Polskie Gimnazjum

loiokreswakacji, kiedy to ucznio- 
od obowiązków szkolnych. 

Iwenjąiił do dalszej nauki. A wiemy 
I Pfcoez, iż nauka —jeśli się ją trakt uje 

azuie — jest dużym wysiłkiem 
i ciężką pracą. Niestety, 

y mamy bardzo trudne i wiele ro- 
Jtkiórych niegdyś stać było na co- 

Stew! WCZa|y’ muszą z nich 
f ó* lei sytuacji kolonie let- 
Pnwttsądla naszych dzieci praw-
I y® wogoslawieństwem.
L * * *  na takie kolonie roz- 1 
L  ^  Macierz Szkolna.'Ńieste- 
I uczęszczające do

“ (ĵ tabene. jest to byłe gim- 
I vrtn«i lm'en,a J^cfa Piłsudskiego. 
loLi. * pieniędzy zebranych od

nie
Jm , ^ .^ ^ rtic ro w a il niel..,v^ — 

na w|asną COkCj mając 
“iWtjjjj "“jomoid w Krakowie i lylko

P i l l i B i
I żorski ^  rm,c P303 Zenona 
tokar i (j68? 1micl‘-<my doskonały au- 
r<hrców symP3 tyczny eh kie- 

szczęśliwie 
[WtaJnie Polskę z północy na

byfa ich nauczy- 
^  2pL ! cna Klimowicz, prezes 
?*«uki „ Pftwks,".pan Jarosław 

Ci'« , n,1WŁ.j szko|L. p o i,.

16. Skanio : Ł*
| i - ' 1̂ 'c  urządziło nam 1 
k 1 ^fińlnokształcącc w 

Xv/;X T00^ 0 wszclkie oczeki- 
Krakowską 

w. Mariacki. Po- 
L ,ly. 7*J?^łn'a*c Tatry, góralskie 

Poronin i naj- 
P * ^ ' O® km!)

E l ? 1*1*. 111,?? WCa,C nie czu^ c
itł^^iMiw 1 y na kopcach 
^ rb łpr,rj*k,c80« podziwialiśmy 
^ ^J^ J^ Jn n ia łeg o Z O C ) w 

t̂0'c*, ł̂T kultury

0rH- geos îHi.
Wr̂ o * »  no do Piskich ro-

^  no |todyc7ami i upo-

ały tego

/skf»' 1
& i
eo A
|oj»l
U?

' • f i

W
< \
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Najważniejsze jednak lo. że pozna- - 
liśmy wspaniałych ludzi — zapaleńca, 
pedagoga z krwi i kości, dyrektora li­
ceum pana Komana Byszewskiego* 
członka komitetu rodzicielskiego Ja­
nusza Czerwińskiego, uczniów liceum, 
którzy bardzo fachowo pokazali nam . 
Kraków. Pan Roman Ryszewski stwo­
rzył zu p e łn ie  nową plaęówkę. 
oświatową, gdzie uczniowie otrzymują 
rozległą wiedzę, mając swój transport 
dużo podróż,ują;- (odwiedzili wiele 
państw Buropy^. teraz wyjeżdżają do 
l;rancji. w jesieni przyjadą do Wilna).

Podziwia I iśniy glęluikąwiędzę ucz­
niów z historii, jęz. olx.ych. biologii. 
Wzruszył nas teżJ^rdzo serdec/oy sio- 
sunck,do dyrektora, wzajemna kultura 
olxrowania. której tak często-bnik w 
naszych szkołach.

No .i'zadajemy sobie pyianic; czy 
nic czas pomyśleć o podobnej szkole w 
Wilnie? Mam na myśli liceum piywatne 
dla polskich dzieci. Czy nie mogłoby 
być nim daw ne gim nazjum  .1. 
Piłsudskiego, w którym obecnie się 
mieści szkoła śr. nr 28. gdzie już pracują 
4 polskie klasy.

Kto ma się o lo zatroszczyć? Wi­
docznie ci. któiym powinno na tym naj­
bardziej zależeć. A więc rodzice. 'Po 
doprawdy wstyd, że na I .ipówcc. gdzie 
mieszka tylu Polaków, większość uczyła 
się w szkole rosyjskiej..

Szkoła Usytuowana jesi w pięknej

dzielnicy miasta, koło Ó.śirej Bramy, n\ 
górką Rossa. Jak już. pjsałam wyżej, 
zbudowana była zc składek, ludności 
polskiej. Do dziś żyją jeszcze świadko­
wie tej akcji. Mam nadzieję, że ta inic­
jatywa wysunięta przez koło ZPL, 
rodziców dzieci uczęszczających do 
polskich klas powinna być poparta 
przez Polską Macierz Szkolną, inne 
polskie organizacje społeczne.

Znajdą się chętni w Wilnie, aby 
posłać swoje dzieci do takiej szkoły, 
gdzie można będzie z mniejszą ilością 
uczniów z dobrym i kadrami pedagogów

dobrze ich wychować i Wykształcić... .
Polakom mieszkającym w tej dziel­

nicy miasta o  wiele wygodniej będzie 
wysłać swoje dzieci tu. przecież jxil.skie 
szkoły są przepełnione.

Ńasza ptKlróżdala możność nawią­
zać ścisłe koniakty z I Piywatnyni Li­
ceum Ogólm iksztaIcącym w Krak«»wie. 
gdzie mużlia będzie. Ziiczei pnąc bądź 
wymienić doświadczenia’. No. ale piy- 
w a tn e  g im n az ju m  p o lsk ie  — io  
przyszłość, a dziś chciałabym vv Jnjienńi 
uczestników wycieczki wyrazić serdecz­
ne piidziękow;inie pan(im Komanowi

Idea nie jest nowa, ale kto ją zrealizuje?
OD REDAKCJI
D obrze, źe p. S teran ia Ku/.mu 

|>r/.yp«»n»nijila je szc zc  ra z  « idei 
założeniu (lxvwskrzesić Polskie Gim­
nazjum im. Józefa Piłsudskiego bodajże 
się nic uda. a i chyba nie ma takiej 
potrzeby) Prywatnego t*olskie}*«» C im - 
mizjuin. które oczywiście mogłoby zna­
leźć swój przytulek w Wilnie w budynku ' 
jakiejś niepćrs|)ekty\vicznej szkoh' c/y 
przedszkola. Pasmyall^ na to również 
gmach 'obecnej Wileńskiej Szkoły Śred­
niej n r28, czy jakiś inny. Mamydużo (o 
wiele więcej niż powiedzmy Rosjanie) 
różnych o rganizacji i. oczywiście.-

działaczy, ale jakoś dalej idei, którą, no­
tabene, w swoim czasie również wypo­
wiadał obecny poseł na Sejm RL Artur 
Płokszto, sprawa z miejsca nic rusza. 
Tymczasem Rosjanie już w nadchodzą­
cym roku szkolnym coś podobnego or- 
g an izu ją . W ydaje się . że m ająca 
powstać w Nowej Wilejce w budynku 
przedszkola nr 88 przy ul. Dar/.elio 7 
Wileńska Prywatna Rosyjska Szkoła ze 
wzmożonym nauczaniem języka an­
g ie lsk ieg o  p rzy ciąg n ie  do  s ieb ie  
również niektóre polskie dzieci. Dla­
czego —  o tym powiem nieco później. 
A  tymczasem, wnioskując z ogłoszeń

/kul
2 oraz 5 klasy j:
Na ucz: m ie język 
rosyjskiego będz-i
grupacli.

Obok pańs 
wykształcenia wpi 
przetlmioty: ahgU 
sztuki. Pr/cwidzi, 
nauczanie ilzieci informatyki 
zyk.4 poLskicgo i historii Polski, 
pływania, sztuki teatralnej.

Zajęcia w Szkole piywatne 
przeprowadził ne w pie/wszej z/. 
I łr/ewiilzia ne jest dwiin ize >'ve\vy '̂

I1"11:

•ki.ję-
natika

łłyszewskicnYu. Januszowi (Vj-*r- 
wińskiemu. nnlzicom i uczniom I Pry­
watnego Liceum Ogólnokształcącego 
.ża nuiżliwość zwiedzenia ..serca pols­
kości*'— Krakowa .oraz jego okolic. 
(7ekamv ich teraz u siebie w Wilnie na 
Lipówcc -Z .

Stefania KliX>IO
P.S. (loiioniriuin |ir/eka/.ujv nu 

|)iul«i\vę s/.kuh w Jiislyniszkiich.
NA /DJKi l l ’ W, Żuriiosiekuwu:

. Miy-eslnliy wycieczki, czwartnęy.zc swą 
, naliczywclk:! Heleną JCHuiowb# pr/y 
kapliczce pr/j szkolnej.

Ciłów nc zasady pracy szkoły to: 
nauka lekcyjna, praca beż.zadań domo­
wych. komlórl psychiczny, współpraca: 
n.auCĄ'ćieli z psych* ilogami. Ponadto ’ 
szkoła' przewiduje imdpis.inie termino­
wej umowy z nauczycielami. Rodzice 
maja prawo uczestniczyć w podpisaniu ■ 
umowy, (idyby pedagog nie potrafił 
spn wiać wymaganiom —■■ mogą zerwać 
z. nim t|iifowę. Szkołai wyjłosażona zos­
tanie w niezłiedne materiały nietodyc?-

>dki ehnic
ałezieei lv,\lą miały dos 

> nauki i wyp«>czynku.
A łvlvc, kio podejm ie się tru d u  zor 

m i/o u .in ia  l»ryMi.lnej.o P o ls k ie j 
In inii/jiini m W ilnie?

Zhl«nfew HAI.CKWICZ
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LITEWSKIE
BANTUSTANY Smutki znad Wilii

Ksiądz Dnrlusz Stańczyk prowadzi swoji^łndę z. polotom, który od czasu do 
czasu zapiorą dccii w piersiach. Do Szum ska droga właściwie pusta, ale od 
czasu do czusu z naprzeciw ka pojawia się jed n n k  jak iś  sam ochód, na ogól le i 
łada . W  naszej cen tra lne  m iejsce za jm uje duży drew niany krzyż. Ksiądz 
S ta ń cz y k  prow adził pod  n im  p ie lg rzy m k ę do O s tre j  B ram y. T rz y s ta  
pięćdziesiąt osób z różnych p a ran i przeszło ponad  140 km. K siądz D ariusz 
pielgrzymkę tę zorganizował Już po raz drugi. Zorganizow ał też 43 drużyny 
harcerskie w myśl przyświecającej m u zasady —: najw ięcej'w ysiłku trzeba 
wkładać w pracę z młodzieżą do lat szesnastu. Księdza niektórzy nazywają ju ż  
kapelanem  polskich harcerzy na Litwie.

Parafię, w Szumsku dostał trzy 
miesiące temu. Nie jest jednak pro­
boszczem, ale administratorem. Na 
probostwo nic -godzą się kościelne 
władze Litwy, niechętne polskim 
księżom. Księdzu Dariuszowi to nic • 
przeszkadza. - W każdych warunkach 
można robić swoje. Był już-wikarym w 
parafii kalwąryjskiej w Wilnie pod 
okiem proboszcza wyjątkowo Pola­
kom nieprzychylnego. W ypełniał 
każde polecenie. nawet odprawienia 
siedmiu mszy w niecałe półtorej go­
dziny. Prowadził parafię W Taborysz- 

. kach. Mówi o n ie j —  do lina  
trędowatych. Ponad |f)' wsipo dwóch 
stronach granicy. Dwadzieścia po li­
tewskiej, dwadzieścia po białoruskiej. 
Wsi oddalonych od najbliższego skle­
pu czy przystanku autobusowego o 
kilka ’ kilometrów, zapomnianych: 
przez ludzi. I Boga Leż. Średnia wieku. 
57 lat i zupełne zagubienie. Kołchozy 
porozpadafy się, więzi między ludćmi 
nie ma. Dodatkowe nieszczęście — 
nic ma kołchozu, nie ma gdzie ukraść,- 
czy raczej sięgnąć „po nasze**. To nor­
malne wszędzie, nic.tylkowTaboryśz* 
kach. Jest za to samogon, który pędzi“ 
się z czego się da. .

Obsłughyał te wsie nawet kiedy 
skradziono mu samochód. Z  więk- . , 
szością dobytku. W samym- swetrze 
przemierzałzimą parafię. — Pewnie < 
ksiądz wróci do Polski — pytano. Nie * 
wrócił. Jest rhłody. W diecezji Va--F* 
domskiej, skąd przyjechał na “LilWę’, 
zbudował replikę Ostrej Bramy. I od s  
tego się właściwie zaczęło. Uparł się;-. ' 
żeby być na: lJtwie. Używałtróżnych 
sposobów i został, choć do dziś jego 
nazwiska brak w oficjalnie ptfblikbwa- 
hych wykazach księży na Litwie. Nie 
figuruje w wykazach, ale jest w gaze-, 
fach. Nacjonaliści litewscy’w Vilniji p  
piszą, że „ksiądz Stańczyk szaleje na 7 
Litwie” . Rzeczywiście szaleje. Przed ; 
p ie lg rzym ką zo rg an izo w ał d la  ’ 
młodzieży rowerową wycieczkę do 
Rzyrhu, WoV.i’ młodych na spotkania 
wspólnoty z Taizc.' W Szumsku wy- 
karczow ał j l iż .ro z ro s łe  drzew a 
zasłaniające fronton kościoła i przy-y- 
mierzą się do remontu zrujnowanego 
klasztoru. — Nasz . ksiądz wrócił —r- 
mówią sprzedawczynie i otwierają już 
zamknięty sklep. Starsze kobiety na 
go d zin ę  p rzed -m szą  c iąg n ą  do 
kościoła. Jeszcze się nie przyzwyczaiły 
do bicia dzwonu. W kołchozowych 
czasach dzwony hic biły na mszę. I na 
Anioł Piński też nie. Raczej już na 
pożar albo inne nieszczęście. Teraz 
ludzie? do innego, życia przywykają. 
Ciężko to idzie. Bieda piszczy, ledwo 
na chleb, ziemniaki, słoninę starcza. - 
Do pracy na swoim, jak już tó swoje 
jest, też trudno przywyknąć,

Ryszard Stanisz, który jako dy­
rektor rezyduje w Wileńskiej Wyższej 
Szkole Rolniczej w Białej Wacc, przez 
22  lata pracował w rejonie, w urzędzie, 
i właśnie -rolnictwem się zajmował. 
Współtworzył te kołchozy. — N ie  
uchodziłoby, jak byiń je potem iriusiał 
łamać — pow iada —  w  dodatku  
pośpiesznie, za wszelką cenę. Co z tego, 
że w rejonie wileńskim 40 kołchozów, 
rozbiło na 150 spółek, a 2 lys. ludzi' 
odzyskało już ziemię, jeżeli- w więk­
szości biedę klepią. Grunty tu słabe, 
piaszczyste, lekkie. Nie bez powodu 
kiedyś 18 lys. ha .obsiewa no żytem, a . 
tylko 800 pszenicą. Hodowla owszem 
była, ą lc pasze przyjeżdżały z innych 
republik. Teraz ich nic ma. Zostały 
wielkie trak tory  i inne maszyny,’ 
których ńa małe podzielić się nie da, 
no bo jak? Po jednym kole rozbierać i 
ludziom rozdzielać. Ludzie też do 
innej pracy nawykli. W kołchozie ro­
biło się jedną robotę. W ustalonych 
godzinach. Na swoim jest inaczej. 
Trzeba i przed piątą jrano być w polu.
— T o gorzej niż w kołchozie — słyszy 
czasem Stanisz, zwłaszcza od tych,, 
którzy byli na praktykach w Polsce.—  - 
Lepiej juź zahandlować i trochę ziclo-T 
nych przywieźć— powiadają.

Szkoła w Białej Wacc gotowa jesf 
wziąć na siebie część trudu związane­

go ze zmianąstrukiuiy rolnej. Zmie­
niła nawet trochę profil kształcenia.

' Nie uc/y już w zawodach zootechnika • 
i agronoma. Chce uczyć farmerów, 
techników, mechaników i.specjalistki 
od gospodarstwa domowego. 1Vlc że 
chętnych mało. W rejonie wileńskim 
polskich maturzystów było tylko 160, . 
a.możliwości nauki jest sporo. Wyjazd 
do Polski na studia nie jest proble­
mem. Półwyższa szkoła, rolnicza jest 
więc mało. konkurencyjna. M atu­
rzystów przybędzio za Cztery, pięć lal. 
Z  biedą trzeba się jednak zmagać już 
dzisiaj. A tu do wileńskiej biedy przy- 
jechała jeszcze polska, czyli pierwszy 
transport maszyn rolniczych zebra­
nych na hasło  szefa W spólnoty 
Polskiej prof. Andrzeja Stelmachow­
skiego. ■ (i dy te maszyny przyjechały,, 
dyrektor Stanisz rozglądał się tylko, 
żeby Litwini nie zobaczyli, ho po pro- . 
siu wstyd. Z najgorszych pokrzyw 
powyciągane pługi, brony, snopowią* 
załki. Nie trzeba było tegó “złomu 
wieźć. Pomoc w technice jest potrzeb­
na, alb robiona nic na hasło,' nie na 
telewizyjny apel. tylko w pewnym po-

Na łamach 
prasy polskiej

■ rządku; *.,Kurier Wileński”’opubliko­
wał “ankiety: łętaile ma ziemi i‘c/ego 
p o trzeb u je .-  A n kre ty  poszły  do 
Wspólnoty. Miało być lak*— najpierw 

• zorga n izowaniedoradzt wa co, gd/iei 
jak uprawiać, a dopiero potem pomoc. ‘

1 Zaczęło od końca. Projwgandowy 
^początek rfoył* efekiówhy1' re z u l ta t . 
żałosny. Ludzie rozbierają tó  co przy­
chodzi. ale pożytku niewiele. I)yrek- 
tó r  Stanisz byłbyrnawćt za tym, żęby 
jakąś'niewielką odpłatność Wprowa- ‘ 
dzić, bo kupione zawsze człowiek le- 
pfej uszanuje. Do własności też się 
trzeba przyzwyczajać. ,

FORSYTH ZAMIAST 
MARTYROLOGII

Do własności najszybciej przyz­
wyczajają się biznesmeni. Zbierają się 
w każdy piątek w siedzibie wileńskiego 
zarząd i/ Związku Polaków na Litwie. 
Mają stół bilardowy, filmy można 
wyświetlać nawet na dużym ekranie. 
Jesl leż biblioteka. Stanisław Kor* 
czyńskl, prezes oddziału, prosi: pani 
napisze, żeby książek o martyrologii 
więcej nie przysyłano. Ta ludzie chcą 
już  czytać literaturę światową. Może 
być laki Forsyth. Po dobre kryminały 
nawel Litwini przyjdą i będą czytać, 
po polsku.

B iznesm ćnów  z o rg an izo w ał 
Artur Płókszio, poseł do parlamentu. 
Biznes jest raczej jeszcze walizkowy, 
ale polski kapitalizm rodził się mniej 
więcej lak samo: Jedna, druga t ura na 
Daleki Wschód (koszt ok. 1100 do-, 
larów) i można było zg.irn^ć 700 do­
larów. Teraz, po wprowadzeniu lila, 
zyski nie przekraczają 400 dolarów.. 
Młodym się jeszcze opłaca. Biznesme­
ni patrzą już dalej. Marzy im się 
współpraca z polskimi biznesmenami, 
a nawet własny bank. Artur Płokszto 
chciałby w tej sprawie po wyborach 
porozmawiać z Jackiem Merklcm. bo 
ogólnie rzecz biorąc liberałowie są mu 
bliscy. Na Litwę wchodzi kapitał ro­
syjski, niemiecki, a polskiego nie 
widać.-Tymczasem tu potrzeba in­
westycji, i to nie w anteny ńa wschód. 

-Tu I udzie pic będą do świetlic chodzić, 
żeby oglądać pofski program satelitar­
ny. Poseł Płokszto właśnie wrócił z 
Kopenhagi, gdzie oglądał program 
„Polonia“. Jeżeli Polska chce stracić 
kanał, na którym do końca roku ma 
być Jeszcze retransmitowany I pro­
gom* tV P, to nłecli upuści telewizję 
„Poionisi”. Oglądalność spadnie, bo 
konkurencja jest. W kinach zachodnie 
filmy, a kanał miejscowej telewizji z 
satelity ściąga co atrakcyjniejsze pro­
gramy, nie troszcząc się o prawa au­
torskie. '

Żaden *7. polskich biznesmenów

na Litwie, nie ma wyższego wyksz­
tałcenia. Dzięki klubowi mają chociaż 
w ięcej wzajemnych kontaktów  i 
możliwości wymiany informacji o 
zmieniających się warunkach gospo­
darczych, a te zmieniają się prawie 
codziennie. To biznesu nie zachęca 
zwłaszcza zagranicznego, ale dobrze 
byłoby, żeby pojawił, się choć jeden i 
drugi przykład. Zeby ludzie zobaczyli, 
jalesię len interes robi. Żeby pojawiła 
się; niewielka grupa boga łych Po­
laków. Tu przykładów bardzo trzeba. 
Bez nich 'Polacy zostaną zupełnie 
wypchnięci z własności i w niedalekiej 
przyszłości stanowić będą grupę ubo­
gich pracowników najemnych. Naj­
gorszy los,- jaki może spotkać polską 
społeczność. Dlatego poseł Płokszto 
jesf przeciwny temu, żeby pomoc z 
Polski stanowiły pieniądze, które 
polem są marnotrawione.

Właśnie wybuchła afera w Fun­
dacji Kultury Polskiej, w kiórej na cele 
statutow e przeznaczono tylko 1,3 
proc. środków z konta dolarowego i 10 
proc. z rublowego. Reszta poszła na 
cele własne fundacji. Zakupiono jakiś 
lokal, z którym nie bardzo wiadóhio 
co zrobić'i stoi właściwie pusty. — 
Sktunpromiiowano piękną ideę ochro­
ny />olskich zabytków. To  jedyny żal, 
jaki poseł ma do zarządu tejinstytucji, 
bo już pal sześć te  Środki. Tu i tak nie 
wiadomo, co, któ I od kogo dostał. 
Przyjeżdżały z Polski różne dary. 
Senat np. masowo przysyłał kseroko­
piarki. Fundacja ma kolorowy skład 
komputerowy, z którego nie korzysta, 

„autobusy trafiały w różne, miejsca bez 
ładu i składu.
\  Tale więc poseł A rtur Płokszto 

. najchętniej wywiesiłby sobie nad biur­
kiem hasło — „gospodarka, głupku”, 
bo tylko dzięki gospodarczemu roz­
wojowi można na Wileńszczyźnie ob­
ronić polskość.— Bardziej cieszy setka 
bizńcs/łiaiów, n iż jeden punkt ustawy, 
która niebędzit przestrzegana— mówi. 
Biznesm enom  zaś trzeba  przede 
wszystkim możliwości dokształcania 
się. Zamiast uniwersytetu mogłyby' 
więc być'kursy d|a ludzi interesu. * 1

UNIWERSYTET —  OCZKO 
, W GŁOWIE

Senat Uniwersytetu Polskiego w 
Wilnie (w organizacji) zbiera się w 
każdą środę. Nawet, gdy nie m a rek­
tora, który podróżuje po różnych śro­
d o w isk a c h  p o lo n ijn y c h  na 
Zachodzie zbierając datki (ostatnio 
K oneres  P o lon ii .A m erykańskiej 
przyznał 10 tys. dolarów). Senat nie 
m a jeszcze łańcuchów i tóg, ale ma 
już dokładny schem at uniwersytetu i 
głębokie przekonanie, że uczelnia 
powstanie. P ro re k to r  uczelni Sta­
nisław Majewski (zarazem dyrektor 
administracyjny i dziekan jednego z 
wydziałów) niechętnie odpowiada na 
konkretne pytania o  możliwości fi­
nansow e (prodobno n ie.m a p rob­
lemów), lokalowe, kadrowe. Kadry 
pod o b n o  są. O s ta tn io  pow ołano 
nawet dziekana wydziału lekarskiego. 
Miejscową p^nlą doktor. J e st też 
schem at -organizacyjny — wydział 
prawa i ekonomii, humanistyczny z 
kierunkami: historia, język angielski, 
niemiecki i nauczanie początkowe, 
przyrodniczy,fna> którym uruchomio­
no informatykę stosowaną i Wychowa- 
nie plastyczne. Jest też blisko sętka 
studentów, którzy dostają stypendia 
od 4 do 10 dolarów (10 dolarów to już 
prawie połowa średniej płacy na Lit- 
wio). :

Uniwersytet, który powstaje z 
inicjatywy Stowarzyszenia Polskich 
Naukowców, jest oczkiem w głowie 
Związku Polaków na Litwie, a raczej 
jego włjulz. Stosunek do Uniwersyte- 
IU jest dla władz ZPL swoistym m ier­
n ik iem  polskości. Zwolennicy to 
patrioci Wileńszczyzny i polskości, 
wątpiący i przeciwnicy to wrogowie 
polskości. Tytuł wroga nosi już  np. 
Czesław Miłosz, a także rektor Aki* 
dum ti M edycznej w Białym stoku 
prof. Kallciński. Białostocka Akade­
mia gorąco poparła ideę utworzenia 
uniwersytetu i powołała nawet spec­
jalny fundację. Gdy prof. Kaliciński 
przyjrzał się sprawie bliżej, przeksz­
tałcił fundację winstytucję mającą po­
magać studentom  ze W schodu w 
zdobywaniu wykształcenia w polskich 
wyższych uczelniach. . ■

W edług m iejscowych planów
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S P O R T

POGRZEB „KRÓLA 
OSZCZEPU”

Wczoraj w  kośćiele św. Jóżćfata 
ńa Cmentarzu Komunalnym na Po­
wązkach- w Warszawie ■ rozpoczęły się 
Uroczystości pogrzebowe znia rłego -w 
miniony poniedziałek znakomitego 
polskiego rfszczepnika J. Sidły.

Sidło w h i&lorir polskiej lekkiej aK ’ 
•letyki zapisał rozdział szczególny..Pię­
ciokro tn ie ' startował w Igrzysk?ich 
Olimpijskich. W roku 1956 w Mel­
bourne z wynikiem 79.98 m sięgnął po 

^srebrny medal. W Helsinkach (1952) 
nie wszedł do finału. W Rzymie (1960) 
uplasował się na 8  miejscu z rezulta­
tem 76'.46 m, w Tokio (1964) otarł się" 
o  podi urn wywalczając z. wynikicni 
80.17 m ^ęiwartą lokatę. Olimpijskie 
starty zakończył w Meksyku w roku
1968 plasując się na 7 miejscu z rezul­
tatem 80.58 m. Był jednym z filarów 
legendarnego Wundcrteamii: Nazy­
wano ,go „królem oszczepu". Zwy­
c ię ż a ł p rzew ażn ie  pierw szym , 
nokautującym rzutem. Wielki sporto­
wiec i wielki pechowiec. Ponad 20 lal 
startów. Rekordzista świata i Europy. 
Rekord życiowy — 86.22 m. 63 razy 
bronił barw Polski. Dwukrotnie stawał 
na najwyższym stopniu, podium w 
m istrzostw ach Europy (Berno — 
1954 i Sztokholm — 1958). w roku
1969 w Alenach sięgnął po „brąz”.

19 czerwca br. Sidło ukończył 60
lat. Zmogła go choroba serca* Choć 
jego życiorys zamykają już dwic-daty. 
tysiącom kibiców rzucony przezeń 
oszćz,ep na zaWsze zawiśnie w pamięci.

MAZUREK NAD WODĄ
- W'angielskim Sheffield, gdzie o 

tytuły mistrzów Ruropy walc/ą przed­
stawiciele sportów wodnych, minionej 
środy przy podziale medali najwięcej 
do powiedzenia mieli pływacy, gdyż 
podzielili aż 5 kompletów medali.

Wielkie powody do radości mieli

kibice w Polsce. Srebrny «q 
Igrzysk OłimpijskicKWfiarc^ 
Szukała tym razerfu flowiódL

- najlepszy-na Starym Konip 
zwyciężając w wyścigi na 1|  
dowolnym-w c/.asie' — 53,411 
ten sposób za jego sprawą w Si 
rozbrzmiał Mazurek Dąbro«d 
na najw yżs^ maszl wjecha
czerwona .Haga.„ y -3

Poza Szukałą po„ 
Węgier T. Damyi w wyścigu*

.• st.żmiennym —4.15,24, rasyj(
- feta mężczyzn w wyścigu 4x2M
- .dowolnym ~  7.15,84, Bcłfj 

•Becue w wyścigu na 200nul 
nym 2.31,18 oraz Niemka F.n 
sick w wyścigu na 200 m si u

; l,57f07. Ta ostatnia 
Sheffield swój trzeci złoty bp

Skok i z wieży I r a n  
kończyły sję sukcesem .Raj* 
Sautina. Jego noia>̂ 617/73|iL

Po Srodow ycłf^^^H  
klasyfikacji medalowej na pn» 
niu znajJują się nadal repna 
Niemiec, mający na swym ta 
złotych. 2 srcbrhc i 3 bnjzo^i 
Zaraz za nimi pod względni 
wyłowionych z wody jpjsj 
drużyny Rosji (6-7-2), Węjwjf 
i Finlandii (1 -1-1). B

„POGOŃ” KAŻE GOH
Minionej środy rozegnujł 

czwarta kolejka piłkarskiej < 4  
sy w Polsce. Jcdenastlwszfl^B 
„Pogoni** po zwycięstiiTOjP^ 
2:0  utrzymała samotneprn»»l 
tabeli. Ńa jej koncie—6pl^^l 
notują ..Ruch** Chorzów, 
lec. „lA-ch“ Poznań i „Góni&l 
rzc.

T abe lę  zamykają 
„Legia", mająca na swym 
i ŁKS. k tó ry  na ra3!,c.fj. 
punktów. Warto przypomniał 
te drużyny rozpoczynały 
nuso\syai dorobkiem! Pun^ 3  
karą nałożony na nie przo
„kupowanie meczów^wmm
zonie.

SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE
- -r-r" Byłeś dzisiaj^ u dyrektora w 

sprawie podwyżki?
. —  Efyłem.

— Powiedziałeś, że jak jej nie dos­
taniesz to sięTwolnisz z pnfcy?

—' Powiedziałem.
— No i co on ną to?
7— Poszliśmy na kompromis. Omni 

nie da podwyżki. a ja się nie zwolnię.

NASI MILUSIŃSCY ] 
-— Panie profesgijjffiŚj 

przeczytać, co pan napis*** 
pod moim wypracowanie01 

— Napisałem, abyś P^" 
do bardziej czytelnego p^^

Z RÓŻNYCH SZUFLI
—■ Co ja wam będę 

dał — drżeli się wędkairs^T, 
sem z kolegami — kiedy " r  
tego suma. woda w jeziof# 
sięo  pół metra, '■'m

— C/y  słyszałeś, że
funta', rubla i dolara? *1 

' —  T unt rubli ma kos*10 |
m 3).
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,,nlt B W jeW  k®**'®- 
•r,ILW“L jy ,  * kio wie c^r nie 

NfcBUtobJ to indnego 
‘ “" Ł  nie w  W» > # Ł Tymcra- 

^ udubderolnch  medyci-
« « - *  I P " *
>1t,Shte»l«n.kobJ«łdi«UWę,

tf ? S ' Eslonił' byZni,!t“Wileńska Politechnika w 
| S |  W ifeltskim" d a je  

K S j ą c e  Polaków do 
iiniwersytei Wileński

uruchomić na me- 
rS ^ z p o s z e n o n y m  progra- 
^ £ 5  potom, aleinfonnaqa 
«  dotarli do p o lsk ie j 
B i  chętnych nie było. 
Ł ik ir la  .Kuriera" nie napisała 
“1  bo .Odniosła wrażenie, ze prof. 
S ,  rektor «nivmsy«‘“ w orgam- 

M  Dje żyay sobie lego*. Redaktor 
JCuriera” Zbigniew Balce- 

^irktfeial się o ipratf ie, gdy już 
„oranie polskiej grupy było za

Seiui tymczasem działa i podpisu- 
je loowy z polskimi uczelniami, które 
oaynide popierają, ale do niczego 
aę lic zobowiązują. Senat umowy in- 
leipretujemaczej. Na dziś pomysł jest 
uB-pnatny lata studenci uczą się 
« Wilnie pod okiem miejscowych 
uuczycidiipotem jadą do Polski i 
mają po dwóch latach z dyplomami 
jńfśkich uczelni Ten pomysł hołubią 
taórcy uniwersytetu i kierownictwo 
ZPL, Ryszard Maciejkianiec, szef 

polskiej w parlamencie łitew- 
tłini, ma również pomysł na dalsze 
działanie uńiwersylęiu: Polska ma kil-- 
bdziesiąt wyższych uczelni, jeżeli 
hżda zjiich przeznaczy jakiś procent 
smich funduszy, a Polonia z innych 
baj6wwcsprze,towystarczy. Ponadto 
studia mogą być płatne. Problem jest 

tylko z rejestracją, którą ulrud- 
liają litewskie władze. Jest również 
pomysł na uruchomienie fakultetu 
wdycznego. ZPL kupił za pieniądze 
otizymanewdarze ze Szwecji obiekt w 
Hanie surowym, nie zamknięty, w Buj- 
nfcach. Obiekt jest ogromny, bo był 
jodowany jako kołchozowe centrum, 
jineba „tylko" 200 tys. dolarów na 
wykończenie i ok. 3 min dolarów na 
yP«ttenie i już byłaby klinika. 
•*tie polskie centrum medyczne dla 
°*j Wileńsżdyzny. W jaki sposób to 
**\m miałoby być utrzymywane, 
*  wato mi się dowiedzieć. Po prostu

I S U M  Prof* Andl7e5 Stdma- 
I podczas ostaniego pobytu w 

z uprzedzał dziennikarzy, 
■Mr 0 Bujwidze nie będzie 
I ^ a n g a ż o w a ł a  
K r i A I  ̂  w Justyni- 
I i«A„t słusznie, trzeba wspie- 
l^owłmctwo niższe i średnie

|  ̂ leńskiego f o l k l o r u  1 
nigdy dość

MacieJ'k«aniec, najbar- 
działacz wśród Po-

0̂ n V H leń*ZCZ.y^ iC* J‘est^ ania. Najpierw trzeba 
lego noi„Jl ^  intcl‘gencją, a do 

JC*1 “ńiwersytet. — 
°^uł>a Wileńszczyzna Wi-

l ^ b ^ adâ f,Iozor̂ -
^n» l> o/c fochę innymi,
tyty. u„. z Jasnych podrecz-

i w weresujc co robił Mic-
L J lP ®1 czy Moniuszko w 

Mszych podręcznikach

powinno być o tym, co robili w Wilnie. 
To jest ważne. To jest nasz patriotyzm.

Poseł Maciejkianiec dał mi w pre­
zencie plik dokumentów. Wśród nich 
sporo wycinków prasowych z po zak­
reślanym i fragmentami, z którymi się 
nie zgadza. Dostałam więc np. wywiad 
z Walerym Tankiewiczem, dyrekto­
rem „Radia Znad Wilii”, pierwszego 
polskiego komercyjnego radia uru­
c h o m io n e g o ’ p rzez  Czesław a 
OkińcZyca, posła do parlamentu po­
przedniej kadencji. Dyrektor Tankie- 
wicz stw ierdzacie w prowadzonym 
przez niego radiu nie będzie folkloru, 
bo „Wileńszczyzna jest przefolklory- 
zowana”, je s t mnóstwo zespołów, 
tymczasem młody odbiorca poszukuje 
muzyki współczesnej..

Ryszard Maciejkianiec jest obu­
rzony takim stawianiem sprawy. Wi­
leńskiego folkloru nigdy dość. Bez 
folkloru radio, nie jest polskie Jest 
zresztą zupełnie niepolskie od czasu, 
gdy nawiązało współpracę z Radiem 
Zet. Stosowny wycinek z komenta­
rzem, że „nie będzie nam tu Michnik 
kierował radiem ”, oczywiście dos­
tałam również. Poseł Maciejkianiec 
jest zwolennikiem ZChN.

Tymczasem „Radio znad Wilii 
"cieszy się wielkim powodzeniem 
wśród słuchaczy, mniejszym -wśród 
ogłoszeniodawców. Opinia, ze do 
uboższych niż inni Polaków nie warto 
adresować reklam, jest dość pow- 

. szcchna. Radio ma pieniądze na trzy 
miesiące działalności. Walery Tankie- 
wicz, młody, sympatyczny, przebojowy 
były nauczyciel historii ma jednak 
wiele pomysłów. Także na dodatkowe 
interesy. Może uzyska' przedstawi­
cielstwo jednej z polskich firmkosme- 
tycznych.

Od polityki stroni. Polityka znie­
chęca. — Polacy podzielili się tu według 
stQsunku do niepodległości Litwy, więk­
szość działaczy albo popierała Moskwę 

. wprost, albo zachowała postawę neut­
ralną, która dc facto odczytana została 
jako  sprzeciw wobec, aspiracji L it­
winów.- Gdyby niepodległość poparli, 
mielibyśmy dziś lepszą sytuację. Radio 
powstało bez problemów, ’bo podpis 
Okińczyca widnieje pod Deklaracją 
Niepodległości. Gdyby tworzył nas 
Związek Polaków, problemy mogłyby 
się pojawić. Nie rozumień przez nich 
prowadzonej polityki Óni w ogóle nie 
rozmawiają z  litewskimi politykami. 
Wydają tylko oświadczenia, wysuwają 
żądania: Nie mają żadnej koncepcji 
działania. O maty włos w ogóle nie 
m  ogliby zarejestrować list do parlamen­
tu, bo nie załatwiono na czas zmian w 
statucie ZPL. W ostatniej chwili zadba­
li o to  „wrogowie polskości": Balcewicz, 
Okińczyć i ambasador WidackL

POMÓC, ALE MĄDRZE
Walery Tankiewicz nie jes t w 

swych opiniach odosobniony. Zbig­
niew Balcewicz, naczelny „Kuriera 
Wileńskiego” (dawniej „Czerwony 
Sztandar", co bywa przyczyną bojkotu 
przynajmniej przez część -działaczy 
ZPL, też zresztą mających bogatą 
przeszłość w KPZR) bywa samotny w 
swym wielkim gabinecie w Domu 
Prasy.— Zupa ju i się wylała i stosunku 
Polaków do niepodlegfości L im y od­
kręcić się nie da. Teraz trzeba mądrze 
korzystać z  ustaw, które są; z  faktu, źe 
Litwa została przyjęta do Rady Europy 
i po prostu pracować. Tak niemodnie, 
pozywistycznie. Powinna też odejść ta
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generacja starszych działaczy, która sta­
nowi dziś jedyną reprezentację politycz­
ną Polaków. Dopiero nowi będą 
bardziej wiarygodni. Polska też musi 
pomóc, ale mądrze.

Zbigniew Balcewicz m a za złe 
.Wspólnocie Polskiej, i t  zachowuje 
się koniunkturalnie. Widzi co złe, co 
dobre, ale wszystkich jednakowo 
głaszcze po głowach: ma tei za złe 
koniunkturalizm miejscowej Inteli­
gencji, która patrzy i milczy, choć 
widzi, że dzieje się ile.

Nie milczy Czesław Okińczyć 
który uważa, że liderzy Polaków na 
Litwie prowadzą polską społeczność 
donikąd, do bantustanu dla obywateli 
drugiej kategorii z gorszymi szkołami, 
z.biedniejszymi ludźmi i własnym uni­
wersytetem dla tych, którzy nie dostali 
się już nigdzie. Okińczyc zżyma się, że 
pomagają w tym rodacy z Polski. 
Skończył nawet pisać artykuł do pol­
skiej prasy licząc, że może wreszcie 
kimś polrząśnie: „Dla wielu rodaków 
z Macierzy Wileńszczyzna jawi się jako 
wielki rezerwat Indian — starych Po­
laków. Jako ojczyzna ich młodości, w 
której czas zatrzymał się pięćdziesiąt 
kilka lat tanu. Pragną więc w dzisiej- 

- szych Polakach na Litwie dojrzeć siebie 
samych, wyidealizowanych, pięknych, 
sprzed pół wieku. W  każdym napotka­
nym rolniku widzą Ślimaka, w każdej 
nauczycielce Siłaczkę, w każdym apa­
ratczyku polskiego pochodzenia gotowi 
zobaczyć kresowego rycerza bez skazy, a 
gdy KPZR-owska-nomenkłaturowa 
przeszłość wyjdzie jak szydło z  worka, to 
przynajmniej zobaczą Konrada. Wal­
lenroda. A  w sympatycznej skądinąd 
pani lekarce, cały wydział lekarski Uni­
wersytetu Stefana Batorego (...), a 
społeczriość polska na Litwie jest nor­
malną żywą społecznością... |

Okińczyc wiecznie zresztą coś 
robi. Wspiera budowę szkoły w Justy- 
niszkach, zakłada gazetę, radio, pisze 
do prasy litewskiej. Toczy polemiki o 
status Polaków, o rejestrację stowa­
rzyszenia żołnierzy AK (Litwini od­
mawiają rejestracji), polemizuje z 
antypolskimi wystąpieniami. Naraził 
się już prawie wszystkim, uważa bo­
wiem, że we współpracy z Litwinami 
można wiele zrobić. Trzeba jednak 
w-edzieć, co chce się zrobić. Wydać 
protestacyjne oświadczenie, które 

' wydrukuje się w nakładzie 2  tys. eg­
zemplarzy i którego żaden Litwin nic 
przeczyta, czy napisać artykuł do li­
tewskiej gazety o 100 tys. nakładzie i 
jeszcze uruchom ić własne radio? 
Żądać zwrotu teatru na Pohulance i 
sprokurować dodatkowy konflikt z 
Rosjanami, którzy mają tu swój teatr, 
czy wydać w 10 tys. nakładzie książkę 
o AK, żeby i Litwini przeczytali?

Takie dylematy już dawno roz­
strzygnął ksiądz Dariusz Stańczyk. 
Zdarzyło się, że umówił posła z pols­
kiej frakcji na spotkanie w swej daw­
nej p arafii. Ludzie kilka godzin 
czekali, bo nigdy przedtem swojego 
posła nic widzieli. Poseł nie przyje­
chać. Nigdy się też z nieobecności nie 
wytłumaczył. Być może był w tym cza­
sie w Polsce. Uświetniał jakieś zgro­
madzenie lub przekonywał, że w 
Wilnie musi powstać polski uniwersy­
tet.

Janina PARADOWSKA

„Polityka” nr 31 
z dn. 31 lipca 1993 r.

Philip Cornclius poprzednio brali 
udział w międzynarodowym sympoz­
jum ceramików. Wystawili w „Arce** 
swe prace stworzone podczas tego spot­
kania plastyków. Ponadto Vylautas 
Balsys i Regimantas Midvikis prezen­
tują rzeźby i pastele. Pierwszy z nich jest 
autorem małych form rzeźbiarskich 
przeznaczonych do upiększania wnętrz. 
Drugi— jest również rzeźbiarzem, po- 
nadto jednak zwiclką pasją maluje pas­
tele.

* Galeria Rosyjska (ul. ISgąnytojo 
2). Wystawa autorska znanego malarza 
wileńskiego Wiaczesława Sokolcckie- 
go.

* Galeria „Akadeinija” (ul. I^ta- 
ko 2). Zorganizowano tu pierwszą wys­
tawę autorską przedwcześnie zmarłego 
grafika Jon asa J. Kuzminskasa (1943 
1992). Obejrzeć można bardzo nastro­
jowe drzeworyty.

* Galeria nVarlaP* (Yilniaus 39). 
Prócz innych czynnych tu wystaw na 
uwagę zasługuje wystawa-sprzedaż 
„Odzież .na lato”. Działa tylko do 7 
sierpnia włącznie. Dwie plastyczki na 
antresoli drugiego piętra urządziły ten 
niecodzienny pokaz, bo o kupujących 
jest nieco trudniej. Zaprezentowały 
zestawy strojów własnego pomysłu, 
każdy w jednym egzemplarzu. Napraw­
dę — pomysłowe i eleganckie, i drogie. 
Komplet kosztuje mniej więcej 400 
USD. Obejrzeć jednak warto.

KONCERTY 
Dziś na dziedzińcu Uniwersytetu 

Wileńskiego wystąpi połączony chór 
kościoła metodystów z Los Angeles. 
Publiczność usłyszy najsłynniejsze ut­
wory kam eralne kompozytorów 
wszechczasów.

Ś W IA T  F A N T A S T Y C Z N Y ?  NIE —  REALNY

Dziwni, niezwykli ludzie
Przepowiadają przyszłość, leczą słowem, zabijają spojrzeniem. Wielkoludy 

I krasnale, postacie o dwugłowucli. Dziwni, -niezwykli ludzie. O siłach nadpr^- 
rodzonych I postaciach niezwykłych, nu które nauka, niestety, nie ma odpo­
wiedzi —■ poniższy artykuł. Jeden z kilku, które przygotowaliśmy na podstawie 
twórczość! amerykańskiego pisarzu Franka Kdwardsona znanego z takich 
książek jak  „Świat dziwów”. „Niewiadome— ponad naukę**, „Latąjące talerze 
to rzecz poważna**.

Jeżeli znajdą się sceptycy co do danych zjawisk, niech pozostaną przy 
swoim 1 potraktują artykuły jako lekturę nu wczasy. Ale nie są to bajki, czy tei 
pogłoski, lecz fakty, które zarejestrowała nauka i nu które, niestety, świat nie 
ma odpowiedzi.

W  roku 1895 jedna z gazci w 
stanie Indiana (Am eryka) tak oio 
p isa ła : „D av id  J o h n so n  —  lo  
swoisty fenom en, który zaintere­
sował cały świat medyczny. Pr/.ccl 
dwom a laty wyir/.ymal bez snu 9.1 
doby, w roku ubiegłym —  131, a 
obecnie zaczyna się u niego kolej­
ny atak  bezsenności. Ju ż  tr/.y ty­
g o d n ie  l e k a r z e  b a d a ją  g o  
nieustannie —  nic zasnął ani na 
chwilę. Jest jak zwykle aktywny, 
dużo  pracuje, normalnie je  i roz­
m awia. N ic odczuwa absolutnie 
żadnej różnicy między okresem  
kiedy zasypiał. M a obecnie takie 
w rażenie, że  w ogóle nigdy nic 
zaśnie i ab so lu tn ie  się tym nic 
kłopocze

David Johnson nic był w tej 
d z ie d z in ie  w y ją tk ie m , czyli 
człowiekiem , który w ogóle nic 
spał. Medycyna amerykańska za­
r e j e s t r o w a ła  p rz y p a d e k  
człowieka, który za całe życic (90 
lat), ani jednego dnia nic zasnął. 
Był to  Al Ilc rp in  ze sianu Nowy 
Jersey. Jego uboga chata sklecona 
z różnych odpadów różniła się od 
innych tu stojących tylko tym, że 
nic było w niej żadnego posiania. 
S e tk i  le k a rz y  b a d a ło  te g o  
człowieka. Dyżurowało miesiąca­
mi. Wyniki były.wprost niepraw­
dopodobne. Medycyna kwinta nic 
znalazła ha toodpowiedzi. Al I Icr- 
pin w ogóle nic spał, a przeżył 
wielu lekarzy, którzy go badali i 
prowadzili normalny tryb życia. 
Z d ro w e i apetyt Al I Icrpicgo były 
norm alne, zdolności umysłowe 
umiarkowane, nic bał się żadnej .• 
pracy. Oczywiście, w końcu dnia 
czuł on również zmęczenie i żeby 
zregenerować swe siły siadał do 
ulubionego bujaka, by po kilku go­
d z in ach  p rze g lą d an ia  lek tu ry  
znów wstać — gotowy do pracy. 
Tej fantastycznej nic do wiary bez­
senności nic wytłumacz)'! żaden z 
lekarzy, sam bohater wysnuwał 
wersję, że naruszony ma normalny 
tryb z tego powodu, gdyż jego 
matka będąc w ciąży doznała, sil­
nych obrażeń.

Rcccl Sagi z Węgier obudziła 
się pewnego rana 1911 roku ze • 
strasznym bólem głowy. Poszła do 
lekarza, niestety, ten nic znalazł

przyczyny. N ad esz ła  n o c , ale 
R cccl bynajmniej nie myślała o 
śnie. T o  sam o powtórzyło się w 
następnym dniu i jeszcze w następ­
nym. I tak oio Sagi przyżyła bez 
snu 25 lat 2  miesiące i 11 dni. Gdy 
lylko przesiała spać — ból głowy 
zniknął. ’

I jeszcze jed en  zanotowany 
przykład wieloletniej bezsenności. 
W aleni ino Mcdina, mieszkaniec 
je d n e j  z n ied u ż y c h  wsi h isz­
pańskich pr/ybyt do Madrytu, by 
stołeczni lekarze pomogli mu się 
wyleczyć Qd stałej bezsenności, 
gdyż okoliczni ludzie wiedząc o 
je g o  t a k  n jczw y k ły m  s ta n ie  
uważają go za nienormalnego i 
swego rodzaju odszężcpicńca. Le­
karze począt kowo nic uwierzyli, że 
W alcniino w ogóle nic śpi. Zaczęli 
g o  b a d a ć . S k o n ta k to w ali się 
również z lekarzami prowincji, z 
której pochodził, gdzie otrzymali 
potwierdzenie, że jego leczenie 
rozpoczęte  było jeszcze 50 lat 
lem u. W dniu, kiedy przybył do 
Madrytu liczył 61 lat. Po długich 
bardzo szczegółowych* badaniach 
w szpita lu  stołecznym  lekarze 
doszli do wniosku, że Walcniino 
rzeczywiście nie może zasnąć. Da­
wano mu najsilniejsze i najbar­
dziej skutccznc Środki nasenne. 

Jednakże pacjent nic zasnął, a za­
częły go lylko boleć npgi, które 
zrobiły się jak /..waty.

I jeszcze jeden przykład. An­
gielski Icrm cr Just Bcrnet był zu­
pełnie normalnym człowiekiem do 
27 lal. Pewnego dnia nic Zasnął i 

• nic czul zupełnie, że to musi.robić. 
Lekarze próbowali mu dawać leki 
nasenne, od których bojała mu 
tylko głowa, a on w ogóle nic zasy­
piał. Medycyna i tu pozostała bez­
s iln a  i ró w n ież  bez ż a d n e j 
odpowiedzi. Bcrnet przeżył jesz­
cze 54 lata, w ciągu których ani 
razu nic zasnął.

To tylko kilka przykładów za­
notowanych w Świccie. Kolejny 
odcinck o ludziach, którzy umieli 
zaglądnąć we wnętrze ziemi. Pro­
simy Czytelników o opinie doty­
czące podobnych publikacji i o 
rozszerzenie tematyki.'

Opracowała 
Helena GLADKOWSKA
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LTV

7.30 — Wiadomości w jęz. 
francuskim i niemieckim. 8.30
— Serial „Przekonywacze". 9.20 

Dla dzieci. 18.00 — W iado­
mości. 18.10 — Dla dzieci. 18.50
— W iadomości (ros.). 19.00 — 
W iadomości BBC (napisy litew­
skie). 19.30 — Koktail muzycz­
ny. 20.00 — Serial „E-street". 
20.25 — Najśmieszniejsi ludzie 
Ameryki. 21.00 — Panorama.
21.30 — Telegra „T ak . Nie"..
22.30 — A leja Laiśves. 22.45 - 
To ci show. 23.15 — W iadom o­
ści wieczorne. 23.30 — W ideo- 
film.

TeIe-3

11.00 Serial „Santa Barba­
ra" (R). 11.50 — M usie. 12t00 —  
CNN News.. 13.00 — Animation.
14.00 — Program  edukacyjny.

' 16.00 —; MTV Musie. 16.55 —
Film W . Disney'a (R). 17.45 —

- MTV Musie. 18.00 — Discove- 
ry. 18.30 — Reportaż z  Szawli.
19.00 — W ieści (R). 19.25- ^  
Film „Samotnym zapew nia się 
bursę" (R), 20.45 —  Film dok. 
21.10 — Musie. 21.30 —  The 
Global Family. 22.00 - Fat 
M an Goes N orth v ith  Tom 
Vernon. 23.00 — Piątkowy film. 
0.45 —  Musie.

W arszawa

13.00 — W iadom ośti/ 13.15 — 
„Australijka, w  Rzymie" —  film 
fab. prod. francusko- - włoskiej. 
14.40—16.15 — Jedynka n a  nie- * 
pogodę. 16,00 — Stan ducha — 
młodzież wyznania praw osław ne­
go. 16.15 —-  Kino . wakacyjne: 
„W idget" — serial prod. USA. 
„Spełnione życzenie*' — serial 
prod. australijskiej. 17.05 — Te- 
leferie:. „Kolorowe lato"  —  ,,W a­
kacyjna ciuchcia". 17.50 — M u­
zyczna Jedynka. 18.00 —  Tele- 
express. 18.20 — G ra w  klasę. 
19.45 •— „Zulu Gulą n a  w a­
kacjach". 20.00 — W ieczorynka 
^0.30 — Wiadomości, 21.15 ■—

,,Enola Gay" — film fab. prod, 
USA. 23.-10 R eporterskie 
wspomnienia. 23.45 — W iadom o­
ści. 24.00 — M uzyczna Jedynka. 
0.05 G orąca linia. 0.15 —  „To, 
co  po  nas pozostało" — film dok. 
prod. japońskiej. 1.15 — „Nie­
uchw ytny gang" — serial krym i­
nalny  prod. francuskiej. 2.35 — 
„A  k ied y  m i się znudzi* — gru­
pa pod budą. 3.00 — „ S z p i t a l " i  
serial obyczajow y prod. holen­
derskiej.

Ostanklno

4.55 —  Program  dnia’. 5.00 — 
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka. 
5.30 — Poranek. 7.45 — Fjrm a 
gw arantu je. • 8.00 — Dziennik. 
8.20 Film y anim owane. 8.55
— TV  film fab. dla dzieci. 
„Utrzymaj się w  siodle". 10.00
— Kom pozycja wokalno-choreo- 
graficzna. 10.10 —  Klub podró­
żników. 11.00 —  Dziennik. 11.20

.A m eryka z M. Taratutą. 
11.50 — Film -spektakl , .Brzyd­
kie  kaczątko",. 12.50 • —  Serial 
„Drobiazgi życia" (7— 8). 13.50
— Film anim. 14.00 —r- Dzień -

• nik. 14.20 — Program . 14.25 ^
Brydż. 14.50 — Biiznes. 15.05— ;'~J. 
Film anim. „Pszczółka M aja". 
15.55 — Koncert. 16.10 — Te- 
chnodrom. 16.20 t—- Rock. 17.00
— Dziennik .7 17.20 - ^ K a n a ł  Os- 
tankino. 17.40 — O  pogodzie.
17.45 — Człowiek i  praw o. 18.15 
— ' A m eryka z  M. Taratutą.
18.45 — Pole cudów. 19.40 — 
Dobranocka. . 19.55 — Reklama. 
20.00 —  Dziennik. 20.35 %  Pro­
gram. 20.40 — Człowiek tygod­
nia. 20.55 — Serial krym inalny 
„Sw eeńey” (6). 21.55’ jl§ | Kon­
cert. 22.25 —  A utoshow. 23,45
— Jestem  praw ie znakomitością. 
Podczas p rzerw y  r -r  , Dziennik. 
0.25 — W imbledon-93.

SOBOTA, 7 SIERPNIA

LTV

9.00 —  Dziennik. 9.05 — Pro­
gram  dla  dzieci. 10.00 —  Rodzik, 
.nie i domowi. R eportaż z  cen­
trum  szkoleniowego „Burda Mo- 
den". Porady  d la  gospodyń. 10.30 

K atolickie słowo. 10.40 I—

Do Miednik — na spotkanie 
z Franciszkanami

OÓ. Franciszkanie, serdecznie 
zapraszają wszystkich zaintereso­
wanych do M iednik Królewskich 
(reion wileński) na spotkanie MI 
(Rycerstwa Niepokalanej), k tóre

odbędzie się d n ia  14.V III od 
godz. 11.00 oraz 21.VIII również 
od  godz. 11.00 n a  spotkanie F ran­
ciszkańskiej Rodziny Świeckiej 
(III Zakonu św. Franciszka).

W arszaw a

8.30 — Rondo —i m agazyn in ­
form acyjno - gospodarczy. 8.50 
—  Rynek-Agro. 9.15 — Z Pol­
ski. 9.35 — W szystko o  działce.
10.00 Ziarno —i- program
red. katolickiej dla1 dzieci -i ro­
dziców. 10.25 — Teleferie: Taje­
m nice zam ków Północy oraz 
„ W alt D isney przedstaw ia". 12.05 
—v f,Opowieści o  dzikiej przyro­
dzie" — serial przyrodniczy prod. 
USA. 12.30 — M agazyn 60/90.
13.00 r— W iadomości. 13.10 — 
T eatr telew izji — spektakl na 
bis: M arguerite Duras, —  „M u­
zyka  II". 14.25 — „Przygoda w 
ZOO*' — serial prod. australijskiej. 
15.15—17.55 —  Studio festiwalu 
polskiej twórczości telewizyjnej. 
15.25 —‘ T eatr dla dzieci. 16.15

- —  Polskie Zoo. 16.30 —  Polski 
poślizg kontrolow any. 16.55 — '

Chcecie zobaczyć, porobić za]̂  
i sprzedać?
Firma turystyczna i i

org a n izu je  p odróże k om ercyjn e: _______
—  DO  M O SK W Y POCIĄGIEM  na 2  dni z  g | |  

—  co  p o n ied zia łek  i  czw artek;
—  AU TO KAREM  N A  W ĘGRY —  25 sień*. 
N a sz  adres: V lln iu s . Erfurto 10. ^

Inform acja tel-: 44-15*55 od godz. 9 do 18.

Zgoda.'  11.30 — Nasz język, Po­
chodzenie nazw  litew skich rzek.
12.00 — Spektakl LTV. 14.25 — 
Koncert g ru p y  „The Road Band". 
14.50 | ś |  Film d la  dzieci „Pociąg 
nadziej". 15.50 —  W  świecie
sportu. 1&.50 —  Program  biało­
ruski. 17.00 Album TV. 18.00
— Dziennik. 18,10 — Program  
d la  dzieci. 18.50 •— Z zachodnie­
go brzegu. 19.20 ■ Morze. Szla­
kiem  Kolumba. 20 .1 r- i — Festi­
wal k u ltu ry  etnicznej. 21.00  — 
Panoram a. 21.30 — Pod w łas­
nym  dachem . 22.15 — Film fab. 
z §erii „Stary" —  „Zw ykłe m or­
derstw o". 23.15.— Dziennik w ie­
czorny. 23.30—24.00 |— Po kola­
cji.

Bałtycka TV

8.00 —  E kspedycja  w  M isztu- 
nach. 8.25 — G rafika wokół p a r­
lam entu. 8.30 — Litwa i  świat.
9.00 —  K am era gniew a s ię  i 
śm ieje. 9.15 — G ra  TV  „Bermu- 
dzki tró jk ą t" .

Tele-3

9.00 — Film y anim , 9.25 — 
Film d la  dzieci. 11.00 Film  
,,Pechowiec". 12.35 —  Film y a- 
nim . 13*00 —  Dziennik CNN. 
1340 — Larry  King. 13.30 —  
Klasyczne film y anim . 14.00 — 
M uzyka d la  młodtdeży, 16.05 — 
P iłka nożna  bez granic {R). 17.00
‘—  Dziennik CNN. 17.10 —  N a­
u ka  i technika. 17.40 —  Moda.
18.00 —’ Odkrycia. 19.00 —  No­
w ości (R). 19.2.0 —  Film dok.
20.00 — Li§ta europejsk ich  prze­
bojów. 22.00 —  Skrzydła. 23.00
—  Film. 0.45 ' M uzyka. 1.00 

iH j  Klub dorosłych.,

„Każdy w  bunkrze n a  swoim cu­
krze". 17.25 — „Bracia naszego 
Boga" t— film dok. 18.00 ±-r Te- 
leezpress. 18.20 — Premiery mu­
zycznej Jedynki. 19.10 — ..Dzień 
za dniem" — serial obyczajowy 
prod. USA. 20.00 — M ałe wia- 

. domości DD. 20,10 — W ieczoryn­
ka . 20.30 — W iadomości. 20.55 

" — „Dwóch na dwóch". 21.15
— rJEnola gay41 — film fab. prod, 
USA, 22.30 — Bułat Okudżawa 
w W arszawie. 23.25 — W iadomo­
ści. 23.35 —  Sportow a sobota. 
0.20 —  „W ysłannik p iek ieł" — 
horro r prod. ang. 1.50 —  Prog­
ram  muzyczny. 2.15 -— N oce w 
Las V egas —  n o c  dziesiąta. 3.00
—  „Szpital" (2) — serial prod. 
holend.

Ostanklno

6.00 —  Dziennik. 6.20 — Pro­
gram. 6.25 — Gim nastyka poran­
na. 6,35 —  Film anim . 6.45 j— 
Sobotni poranek  człowieka inte­
resu. 7.30 —  Sport. 8.05 — M a­
rato n -15. 8.30 — Bumerang. 9.00
—  Sobotni autograf. .9.30 —  Ro­
syjski świat. 10.10 — Salon a- 
wiokosmiczny. 10.40 —- M istrzo­
stw a Europy w  sportach  wod­
n y ch .' 11.10 —  A becadło pryw a­
ciarza. 11.25 — Kiosk muzycz­
ny. 11.55 —  I św iatow y kongres 
lite ra tu ry  rosyjskiej. 12.40 — 
Charakterystyczny taniec. 13.25
— W . Jeżów  —  pisarz i dram a­
turg. 14.00 —  W iadomości. 1430
— Program . 14.25 — Film  anim. 
1450 —  Śpiewa A . Bajanów a. 
15.20 —  Pieniądze a  polityka. 
15,50 —  Program  sportowy.
16.30 — W ybrańcy  i  naród., 17,00 
—Ś V I festiwal międzynarodowy.
18.00 —  Brain Ring. 18.50 — 
Film  fab. . 19.40 —  Dobranoc, 
dzieci. 19.55 — Reklam a. 20.00
—  Dziennik. 20.35 —  Program'. 
20.40 —  Film  fato. „Błękitne i 
szare" <6). 21.35 — Studio Rezo­
nans. 21.55 —  Zam knięcie kon­
ku rsu  m łodych wykonaw ców est­
radow ych. Podczas przerw y  o
23.00 -t- . W iadomości.

Kalendarium
* Piątek (6.VIII) jest 218 

dniem  1993 r.»Do końca roku 147 
dni.

* Znak Zodiaku — 'L ew .
; Imieniny: Sławy, Jakuba.

* W schód Słońca 5.37, za­
chód r— 21.10. Długość dnia 15 
godz. 33 min.

Pogoda
i Litewska Służba Hydrom eteoro­

logiczną przew iduje n a  6  sier­
pnia zachm urzenie z  przejaśnie­
n iam i^  kró tkotrw ałe opady, 
grzmot, w ia tr o zmiennych kie­
runkach. Tem peratura w  dzień 
20— 22  stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni kró tkotrw ałe  opady. Tempe­
ratu ra  w  n o cy  11—16, w  dzień 
17—22 stopnie.

Pan.

stale j fcoj,
sk u pu je^

CZEKI INWESTJi

Zwracać się: YllmJ 
ćiaus 3 (szkoła 
65-08-64. y 8”

(Zą,

STALE SKUPIĄ
cz<*i

Vilnius: Sopeno-5/71. 
92.95.

(Za*

SPRZEDAJE 
kurtki skórzane ze fe 

Wyprzedał sezonowi, 7
wymiary 1 kolory do t  

Yllnius, tel. 774443.

ZAMIENIĘ 

duże 2-pokojowe 
Wirszullszkach, obok |a 
1  siedzibę (dom w 
nie) 24 lun od Wita* 
duży sad, 1,5 ha ztarii 
w W ilnie lub w okolica 
godami i ogrodem.

Zwracać się: Vflolo, J 
05-02, 42-79-72.

(Zaafl

UDZIELAM P0SA1I 

w  sprawie kupna 1 1 
metali kolorowych.

VilniuSr teL 64-1245J 
w godzinach wieczorny dl 
20.12.

(Z a z l

SPRZEDAM 

trzypokojowe ndesl^| 
jonie wileńskim W 1 * 
szy.

Zwracać się na ieL » 
50-22-66.

(ZaM

UWAGA CHŁOPI 
I DZIEWCZjWf
p o  m a tu*® r

Wileńska 
Rolnicza czeka na ^ ^ 1  
wolne miejsca na 1 * ^ 3  
nologli gospodarstwa * 
i  mechanika. Splefl* 
kają na was atrakcyj®J|B

Dyżurni wydania: 
Łucja BRZOZOWA I 
Jan LEWICKL- mmm 
Antonina MjszCZI* 
Krystyna RUCZYf®^ |  
Marian BOGDZfflN

K URIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :
Laisvćs pr. 60,
2044, Vilniu8 
Lletuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W  Polsce -— 1000 zł.
Zam. 2517
N r rejestracji — .322. 

D rukuje Państwowe * 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik 

42-75-76, szkolnictwa i  młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda  
politycznego — 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury „i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
—  42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznickl — 52-780, świędański — 44-21-46, trocki i  
szyrwinckl — 62-42-67, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, sty liśd  —  42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew baw^ h

Biuro ogłoszeń i  reklainy B  c
syćs 60, 1 1 . piętro, pokój S  —
lefon — 42-69-63. Czynną 

17.00 w  dniach pracy-


